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N iech ży je  1 M a ja — św ięto b
walczących o p o k ó j9 wolność i  so c ja lizm !

W  potężnych pochodach 1-m ajow ych  
naród polski m aiiilesluje wolę w a lk i 

o pokój i plan 6 -le ln i
1 M a ja , dzień solidarności mas pracujących w  w alce o po- 

kój, wolność i socjalizm , naród polski w iła  z radością i dumą  
z sukcesów w  budowie fu ndam entów  Polski Socjalistycz
nej. M iasta  i w’sie p rzy b ra ły  odśw iętny, uroczysty w ygląd.

; vv fab rykach , kopalniach, hutach, szkołach i instytucjach  
wszyscy przygotow ują się do masowego udzia łu  w  m anife

s ta c ja c h  1-m ajow ych .

Warszawa
przed świętem 1 Maja
W s p a n ia le  p rzyo zdo b io na  

je s t s to lic a  P o ls k i —  w s ta  - 
ją ca  z g ru z ó w  s e tk a m i soc ja 
lis ty c z n y c h  b u d o w li.  T o n ie  
ona w  p o w o d z i f la g  cze rw o - 

i n ych , b ia ło  -  c z e rw o n ych  ) 
j b łę k itn y c h .  N a  dom ach w śród  
\ z ie lo n y c h  g ir la n d  ludność u - 
m ie śc iła  p o r tre ty  G e n e ra lis 
s im usa S ta lin a , P re zyd e n ta  
RP B o le s ła w a  B ie ru ta  i  p rz y 
w ó d c ó w  ru c h u  rob o tn iczego  
w  poszczegó lnych  k ra ja c h . 
Z a ło g i fa b ry k  i now ow znoszo- 
n y c h  o s ie d ii m ia s ta  u d e k o ro 
w a ły  b u d y n k i fa b ry c z n e , n o 
w e d o m y  i  ru s z to w a n ia  has
ła m i 1 -m a jo w y m i i  p o r t r e 
ta m i p rz o d o w n ik ó w  p ra cy .

B ie lą  lś n i w  s ło ń cu  w z h ie - 
s io n y  p rze z  k la sę  ro b o tn ic z ą  
d la  sw e j P a r t i i ,  gm ach  K o 
m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R . Na 
je g o  f ro n to n ie  w id n ie je  h a 
sło, k tó r y m  ż y je  dziś c a ły  n a 
ród : „N ie c h  ż y je  n a ro d o w y
f r o n t  w a łk i  o p o k ó j i  p la n  6- 
le tn i“ .

N a p rz e c iw k o  s ie d z ib y  S to 

łe czne j R a d y  N a ro d o w e j —  
szereg p o r tre tó w ,  w ie lk ic h  Po 
la k ó w : K o ł łą ta ja ,  M ic k ie w i
cza, K o p e rn ik a ,  C h op ina , C u- 
r ie -S k ło d o w s k ie j.

„Budujemy
dla radosnej przyszłości“
B u d o w n ic z o w ie  s to lic y  p rzy  

ozdofcfili w znoszone p rzez sie
b ie  d ^ rn y  na M D M , M u ra n o 
w ie , M ły n o w ie  i  M iro w ie  tra n  
s p a re n ta m i, k tó r y m i w y ra ż a 
ją  d u m ę  ze sw e j p ra cy . „ B u 
d u je m y  d la  szczęścia lu d z i“ , 
„B u d u je m y  d la  rad osn e j p rz y 
sz ło śc i“  —  g łoszą tra n s p a re n 
ty .

Krzyże Zasługi 
dla zasłużonych 

górników i hutników
U ro c z y s ty  p rze b ie g  m ia ły  a- 

k a d e m ie  w  za k ła d a ch  p ra c y  
w o j. k a to w ic k ie g o . W  k o p a ln i j 
„Z a b rz e  -  W schód “ , k tó ra  w  

| czyn ie  1 -m a jo w y m  w y d o b y ła  
3.800 to n  w ę g la  ponad p la n  —  
190 n a jle p s z y c h  g ó rn ik ó w  od - j 
znaczonych  zos ta ło  Z ło ty m i,  
S re b rn y m i i B rą z o w y m i K rz y  
żam i Z a s łu g i, o d z n a k a m i p rzo  | 
d o w n ik ó w  p ra c y  o raz w y ró ż -  1

| n io n y c h  s to p n ia m i u s ta n o w io - 
| n y m i p rzez „ K a r tę  G ó rn ic z ą “ . 
O rd e r  „S z ta n d a r P ra c y “  o - 
t r z y m a ł s z ty g a r A lo jz y  K o 
z ie ls k i,  k ie ro w n ik  p rz o d u ją c e 
go o d d z ia łu  w y k o n u ją c e g o  pla  
n y  m ies ięczne  w  114 proc. W  
czasie u ro czys to śc i 1 -m a jo 
w y c h  w  kop . „K le o fa s “  Z ło te  
K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y m a li czo
ło w i g ó rn ic y : s z ty g a r P io tr  
K o w o l.  k tó re g o  o d d z ia ł syste
m a ty c z n ie  osiąga 129 p roc za
p la n o w a n e g o  w y d o b y c ia  oraz 
p rz o d u ją c y  g ó rn ik  Z M P -o w ie c  
T e o d o r S im k a . P on ad to  51 gó r 
n ik ó w  o trz y m a ło  o d zn a k i p rzo  
d o w n ik ó w  p racy .

R a dośn ie  u czc iła  zb liża jące  
się Ś w ię to  P ra c y  załoga h u ty  
„K o ś c iu s z k o “ , k tó ra  w  czyn ie  
1 -m a jo w y m  d a ła  po na d p la n o - 

jw ą  p ro d u k c ję  w a rto ś c i 6 m i
l io n ó w  416 tys . zł- W  czasie a- 
k a d e m ii o d zn a k i p rz o d o w n i
k ó w  p ra c y  o trz y m a li m. in . 
m is trz  s z y b k ic h  w y to p ó w  Hen 
r y k  K o w o l i p rz o d o w n ik  p ra 
cy  M ieszczak.

M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  W a r
szaw y -  M o k o to w a  gorąco po
w i ta l i  p rz y b y łą  na ich  akade - ■ 
m ię  m a tk ę  w y b itn e j b o jo w n i-  
czk i o P o lskę  S o c ja lis tyczn ą  
M a łg o rz a ty  F o rn a ls k ie j.

U ro c z y s te  aka d e m ie  o d b y ły  
się ró w n ie ż  w  Pa -  Fa -  W agu, 
W a rs z ta ta c h  P K O  N r  15 w  
G d a ń sku  oraz w  in n y c h  z a k ła 
dach p ra c y .

XIII łom dzieł Stalina 
ukazał się w Moskwie

L ,'P. M o s k w a  c p a p ). w  m o -
AWIC Ukarał VTTTukazał sic X I I I  tom  dzieł 

5. «nna przygotow any do d ru - 
ou przez *In s ty tu t M arksa -E n-

gelsa-Len ina p rzy K C  W KP(b).
X I I I  tom  dzieł S ta lina  obe j

m u je  okres od lipca 1930 roku 
do stycznia 1934 r.

Święto międzynarodowej solidarności 
mas pracujących —  święto narodu polskiego

Nowomianowany Ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 

Remokratycznej przybył do Polski
Lroczysle powitanie na dworcu w Warszawie

^  E>o W arszawy p rzyb y ł 29 bm. 
v, '^ m ia n o w a n y  Am basador

adzwyczajny i  Pełnom ocny Ko 
r i la^ sIciei R e pu b lik i Ludow o-D e 
^°k ra ty c z n e j Coj I r  z rodziną. 
c i faz z ambasadorem p rzy je - 
a„ a k I I  sekre tarz L i Se Jen, 
Sg'-0*16 Ho D in, attache K im  
iły*0, ?un i p ra cow n ik  Am basą- 

i 1,1 K w an  Czer, z rodzinam i. 
imiembasadora Coj I r  p o w ita ł w  
*f°kółllU Rz£łdu  RP d y re k to r Pro 

,ł l ! dyp lom atycznego E dw ard 
Sei 0’• Na dw orcu obecni b y li: 
-  i retarz K C  PZPR E dw ardO .u e

; v*ci. S  b o fry  P° W itai
w - r . s to ry  p o w ita ł przedsta- 

,e la bohaterskiego narodu ko

‘■Ndnoiczonej
im ien iu  Polsk ie j 
P a r t ii , R obotn iczej

ty ;(!', red; O stap-D łuski, k tó ry  po 
1 gościa w  im ie n iu  P o lsk ie -

go K om ite tu  O brońców Poko ju 
i przewodniczący Z M P  W ład y
sław  M atw in , k tó ry  p o w ita ł A m  
basadora w  im ien iu  Zw . M ło 
dzieży Polskie j.

P ow itan ie  p rzedstaw ic ie li lu 
dowej K ore i, mężnie odp ie ra ją 
cej wściekłą agresję im p e ria liz 
mu am erykańskiego, przem ie
n iło  Się w  gorącą m anifestację 
p rzy jaźn i i solidarności m iędzy
narodow ej że strony zgromadzo 
nej na dw orcu m łodzieży Z M P - 
ow skie j, p rzyb y łe j ze swym  
Sztandarem. Dworzec rozb rzm ie
w a ł en tuzjastycznym i o k rzyka 
m i* na cześć bohaterskiego na
rodu koreańskiego i jego wodza 
K im  Ir-sena  oraz na cześć na
rodów  walczących o wolność 1 
pokój. Gościom koreańsk im  wrę 
czono naręcza kw ia tów .

Relecjacja polska wiezie na Koreę 
dary od społeczeństwa polskiego
y?  drodze na Koreę znaj

in i ' , 'S19 delegacja Polskiego K o - 
O brońcówtetu

g a d z ie ; P oko ju  w  
—  M arian  C zerw iński, 

K,-, ,s!aw  W ie rń ik  i Helena
^W d z ią n k a .

dar ^ egac-ia w iezie w ie lką  ilość 
łoc„ 'y  o fia row anych  przez spo- 
\V,ln nsRvo polskie ludności cy- 
t e i  dzieciom  Kore i. D a ry
Odbył to. rezu lta t zb ió rk i, ja ka  
o.iaty 9 w  ca łym  k ra ju  z in i-  
b1. „ j vyy Polskiego K o m ite tu  O - 

^ C°W Pokoju.
tle]eo. Cz.asie pobytu  w  Pekin ie 

Ja k tó re j tow arzyszył 
t llsador R. p. B u rg in , zosta-

ła p rzy ję ta  przez w iceprem iera 
Centralnego Rządu C h ińsk ie j 
R e p u b lik i,L u d o w e j — pro f. K uo 
Mo-żo, przewodniczącego O gól-
nochińskiego K om ite tu  W a lk , o 
Pokó j Ś w ia tow y i przec iw  agre
s ji am erykańskie j.

W tra k c ie  serdecznej rozm o
w y, pro f. K uo  M o-żo zaprosił 
delegację do P ekinu po je j po
w rocie  z Kore i.

Przed udaniem  się w  dalszą 
drogę na Koreę, delegacja 
PKO P weźm ie udzia ł w  m an i
festacjach 1-m ajow ych w  P ek i
nie.

Koreańskie wojska ludowe 
posuwają się na południe 

badając ciężkie słraly agresorom
Hi/ ĉ dR r K IN  (PAP) K o m u n ika t | m iejscowości położonej o 20 km.
skiej ,neSo dowództwa koreań- 

ludow e j ogłoszony w 
ha . *elc; wieczorem podaje, że 
armii zy sRi' ch frontach oddziały 
d?.ia| 'udow e j wspóln ie z od- 
’W a.., * ochotn ików  ch ińskich
ł 9cie1Suyn ciągu ro z w ija ją  ope- 

Na fb° i ° We-
fy armr ° nc'e zachodnim  oddzia- 
Ófzy; 111 ludowej, zadając me- 
dz‘acbCíelow i duże s tra ty  w lu - 

1 3Przęcie, zb liży ły  się do

n północ od Seulu.
LO N D Y N  (PAP). Agencja Reu 

tera donosi, że dowództwo ame
rykańsk ie  w K ore i w ydało za
kaz ogłaszania ja k ich ko lw ie k  
wiadomości dotyczących sytua
c ji na odcinku seulskim . Jak wy 
tiika  z in fo rm a c ji o trzym anych 
przed ogłoszeniem tego zakazu, 
oddziały a rm ii ludow ej do tarły  
do rzeki Han przep ływ ające j na 
północ od Seulu.

Ś p ie w e m  i  m u zyką , w e s o ły m  ro z g w a rc m  ś w ią te c z n y m  
ro z b rz m ie w a ją  dziś u lic e  p o ls k ic h  m ia s t i  w s i. W śró d  m o 
rza  c z e rw ie n i, w  z w a r ty m  o rd y n k u  m a s z e ru ją  n ie p rz e j-  
rzan e  rzesze ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w , in te lig e n c ji,  m ło d z ie 
ży  i  k o b ie t. T o  n a ró d  p o ls k i,  z je d n o czo n y  w  w a lc e  o p o 
k ó j i  p la n  sześc io le tn i obcho dz i dziś u ro czyśc ie  i  rad ośn ie  
św ię to  1 M a ja  —  dz ie ń  m ię d z y n a ro d o w e j s o lid a rn o ś c i m as 
p ra c u ją c y c h , d z ie ń  b ra te rs tw a  ro b o tn ik ó w  w s z y s tk ic h  k r a 
jó w .

P rzesz ło  sześćdziesią t la t  o b cho dz i p o ls k a  k la sa  ro b o t
n icza  dz ie ń  1 M a ja . Po raz s ió d m y  o b c h o d z im y  te n  dz ień  
w  naszej w o ln e j i  n ie p o d le g łe j O jc z y ź n ie — Polsce L u d o w e j.

G d y  o g lą d a m y  się na p rz e b y tą  drogę , serca nasze p rz e 
p e łn ia  d u m a  i  radość. Z iś c iły  się m a rz e n ia  i  sny  n a jle p 
szych s y n ó w  n a ro d u  po lsk iego , m a rz e n ia  i  sn y  trz e c h  p o 
k o le ń  naszej k la s y  ro b o tn ic z e j.

Ze zm agań i  o f ia r  naszych o jc ó w  i  b ra c i, z b o h a te rs tw a  
i  k r w i  ż o łn ie rz y  A r m i i  R a d z ie c k ie j i  W o js k a  P o lsk ie go  
w y ro s ła  P o lska  L u d o w a  —  k ra j ,  k tó r y  p rze ob raża  się 
w  p rzo d u ją ce , w ie lk o p rz e m y s ło w e , k u ltu ra ln e ,  ’ k w itn ą c e  
p a ń s tw o  s o c ja lis tyczn e .

P rze o b ra że n ia  te  o d b y w a ją  się w  naszych  oczach —  sa
m i je s te ś m y  ic h  tw ó rc a m i. P od w o dzą  k la s y  ro b o tn ic z e j, 
po d  k ie ro w n ic tw e m  je j a w a n g a rd y  —  P o ls k ie j Z je d n o 
czonej P a r t i i  R o b o tn icze j —  n a ró d  p o ls k i s ta ł się k o w a 
le m  w łasne go  lo su  i  p rzysz ło śc i O jc z y z n y . Id e a ły  k la s y  ro 
b o tn ic z e j t r iu m fu ją  w  u m y s ła c h  i  se rcach  m il io n ó w  P o le k  
i  P o la k ó w .

W  lu ty m  b r . na  V I  P le n u m  K C , P o lska  Z jednoczona  
P a r t ia  R o b o tn icza  w y s u n ę ła  ha s ło  na ro d o w e g o  f ro n tu  
w a lk i  o p o k ó j i  p la n  sześc io le tn i, w s k a z u ją c  n a ro d o w i p o i-  „ 
s k ie m u  je go  czo łow e zadan ia . H a s ło  to  zna la z ło  g łę b o k i 
o d d ź w ię k , i  z ro z u m ie n ie  w  n a jsz e rs z y c h  m asach n a ro d u .

S p ó jrz m y  na n ie p rz e lic z o n e  szereg i, k tó re  w  d n iu  d z i
s ie js z y m  w y p e łn ią  u lic e  m ia s t i  w s i p o ls k ic h . W szyscy 
p rz y b ę d ą  tu  w  poczuc iu  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, w  poczuc iu  
o b o w ią z k u  w obec w ła sn e j O jc z y z n y  i  w obec b ra c i ł  p r z y 
ja c ió ł w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  k ra ja c h  św ia ta , w  poczuc iu  
w ia r y  w e  w ła sn e  s iły  i  w  s i ły  obozu p o k o ju .

O to  fo rm u ją  się k o lu m n y  ro b o tn ic z e  —  za ło g i k o p a lń  
i  h u t, fa b ry k  i  w a rs z ta tó w . N a  p rze d z ie  iść będą p rz o d o w 
n ic y  p ra c y  —  ci, k tó rz y  w y r ó ż n i l i  s ię n a jle p s z y m i w y n i
k a m i w  czyn ie  m a jo w y m . T o  n a jle p s i lu d z ie  k la s y  ro b o t
n ic z e j, to  du m a  i  ch lub a  ca łego n a ro d u  po lsk iego .

A  ra m ię  w  ra m ię  z ro b o tn ik a m i i  ro b o tn ic a m i de m on
s tro w a ć  będą nas i in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y , k tó r z y  w  O j
czyźn ie  w o ln e j od p rze m ocy  k a p ita łu  z n a le ź li po le  d la  
tw ó rc z e j p ra c y  i  w ra z  z k la są  ro b o tn ic z ą  w y k u w a ją  dz ie ło  
u p rz e m y s ło w ie n ia  P o lsk i.

U jr z y m y  w  d e m o n s tru ją c y c h  szeregach i  in n e  o d d z ia ły  
naszej in te lig e n c ji p ra c u ją c e j. O to  n a u czyc ie l, w y c h o w a w 
ca m ło de go  p o ko len ia  b u d o w n ic z y c h  św ie tn o ś c i O jczyzn y , 
w s p ó łtw ó rc a  naszej r e w o lu c ji  k u l tu r a ln e j .  A  oto' p isa rz , 
a r ty s ta  i m u z y k  —  p o m n a ża ją cy  d o ro b e k  naszej k u l tu r y  
n a ro d o w e j e p o k i b u d o w y  s o c ja liz m u .

A  o to  lu d z ie  n o w e j p o ls k ie j w s i, k tó ry m  u d z ie l i ł  się 
tw ó rc z y  zapa ł k la s y  ro b o tn ic z e j i  k tó rz y  s w ó j czyn  m a jo -

w y  n a z w a li p ię k n ie  S ie w e m  P o k o ju . P o ls k i ch ło p  p ra c u 
ją c y  je s t w ie rn y m  s o ju s z n ik ie m  k la s y  ro b o tn ic z e j w  w a lce  
p rz e c iw k o  re a k c ji,  p rz e c iw k o  w y z y s k iw a c z o m  w ie js k im ,
0 w yższe p lo n y  na p o ls k ic h  po lach , o po m no żen ie  s iły
1 p o tę g i naszego p a ń s tw a  lu do w eg o . M e ld u ją c  o w y k o n a 
n iu  s w y c h  zob o w ią za ń  w  S ie w ie  P o k o ju , c h ło p i i  c h ło p k i 
d e m o n s tru ją  p ra g n ie n ie  u m o cn ie n ia  so juszu  ro b o tn ic z o  -  
ch łop sk ieg o  —  p o d s ta w y  s iły  P o ls k i L u d o w e j.

D e m o n s tru je m y  dz iś  zw a rto ść  i je d n o ść  n a ro d u  p o ls k ie 
go pod p rz e w o d e m  k la s y  ro b o tn ic z e j w  im ię  n a js z c z y t
n ie jszych  s p ra w  —  w  im ię  w a lk i o p o k ó j i  p la n  sześcio
le tn i.  W  na szym  n a ro d o w y m  fro n c ie  s to p io n e  są uczucia  
p a tr io ty c z n e  i  u czu c ia  so lid a rn o śc i m ię d z y n a ro d o w e j. 
Ś w ia d o m i je s te śm y , że s ta n o w im y  n ie o d łą c z n ą  część w ie l
k ie g o  obozu p o k o ju , d e m o k ra c ji i  s o c ja liz m u , k tó r y  pod 
w odzą  Z w ią z k u  R a dz ie ck ie go  je d n o c z y  ju ż  800 m il io n ó w  
lu d z i. D u m n i je s te śm y , że p o w ie w a  n a d  n a m i je d e n  w s p ó l
n y  sz tandar, że w  M o s k w ie  —  s to lię y  p o k o ju  —  i  w  P e k i
n ie , w  P rad ze  i  B uka reszc ie , w  B e r l in ie  i  B udapeszcie , 
w  S o fii i  T ira n ie  —  w e w s z y s tk ic h  k ra ja c h  w y z w o lo n y c h  
spod im p e r ia lis ty c z n e j p rze m ocy  —  g ło s im y  te  sam e h a 
sła, w a lc z y m y  w s p ó ln ie  o n a jp ię k n ie js z ą  sp ra w ę . D u m n i 
jes teśm y, że w s p ó ln ie  z naszypai b ra ć m i i  s p rz y m ie rz e ń 
cam i w e w s z y s tk ic h  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j w zn ieść 
m ożem y o k rz y k :  P od  sz tandarem  M a rk s a , E nge lsa , L e n in a  
i  S ta lin a  —  n a p rz ó d  do s o c ja lizm u !

A le  p o m n i je s te ś m y  groźnego n ie b ezp iecze ńs tw a , k tó re  
z w in y  a m e ry k a ń s k ic h  podżegaczy w o je n n y c h  w is i na d  
św ia tem . B r a tn i n a ró d  k o re a ń s k i od d z ie s ię c iu  m ie s ię cy  
toczy  b o h a te rs k ą  w a lk ę  p rz e c iw  k rw a w e j a g re s ji W a 
szyng tonu . Ś le m y  p ło m ie n n e  p o z d ro w ie n ia  b o h a te rs k ie 
m u  n a ro d o w i k o re a ń s k ie m u  i  ż y c z y m y  m u  z całego serca 
z w y c ię s tw a  n a d  im p e r ia lis ta m i!

P o m n i je s te ś m y , że ro b o tn ic y  i  lu d z ie  p ra c y  k r a jó w  k a 
p ita lis ty c z n y c h  —  n a s i p o tę żn i s o ju s z n ic y  w  w a lc e  o po 
k ó j —  d e m o n s tru ją  dz iś  w  P a ry ż u  i  R z y m ie , w  L o n d y n ie  
i  N o w y m  J o rk u  p rz e c iw  k a p ita l is ty c z n y m  rz ą d o m  p rz y 
g o to w u ją c y m  w.ojnę, p rz e c iw  ja rz m u  z b ro je ń , p rz e c iw  
nędzy i  w y z y s k o w i,  o t r w a ły  p o k ó j i w o lno ść , o n ie p o d le 
głość s w y c h  n a ro d ó w . M ó w im y  do n ic h :

—  T o w a rz y s z e  i p rz y ja c ie le , w a lc z y m y  w s p ó ln ie  o w ie l
ką  i św ię tą  s p ra w ę  p o k o ju . W ie lk i c h o rą ż y  p o k o ju , Józe f 
S ta lin  p o w ie d z ia ł:  „P okój zostanie u trzy m a n y  i u trw a lo 
ny, jeże li narody u jm ą  w  swe ręce spraw ę u trzym an ia  
pokoju i będą b ro n iły  je j do końca“ . U c z y ń m y  w ię c  ta k  
ja k  uczy  S ta lin !

Z a p e w n ia m y  W as, że n ie  b ę d z ie m y  szczęd z ili s ił, ab y  
w  n a dch od zącym  o g ó ln o n a ro d o w y m  p le b is c y c ie  n ie  za
b ra k ło  w  P olsce a n i je dn ego  g łosu  na rzecz P a k tu  P o k o ju .

O gi-om ne są nasze os iągn ięc ia  i  s łu szn ie  je s te śm y  d u m 
n i z d o ro b k u  n a ro d u  po lsk iego . A le  czeka ją  nas -dalsze, 
w ie lk ie  i  szczy tne  zadan ia . D ro ga  do ic h  u rz e c z y w is tn ie n ia  
n ie  je s t ła tw a . N ie c h a j w ię c  dz is ie jsze  po cho dy  p ie rw s z o 
m a jo w e  s taną  się p o tę ż n y m  bodźcem  do ro z w in ię c ia  je 
szcze w ię k s z e j e n e rg ii,  tw ó rc z e j in ic ja ty w y ,  b o h a te rs tw a  
i o f ia rn o ś c i w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y  w  im ię  p o k o ju , w  im ię  
ro z k w itu  naszej w o ln e j O jc z y z n y  —  P o ls k i L u d o w e j.

Robotnicy i chłopi z całego kraju 
meldują o wykonaniu zobowiązań 

1-majowych
(f) Z  tysięcy zak ładów  pracy w  całej Polsce, z ko p a lń ,

| z hut, portów , fa b ry k , gm in  i grom ad n a p ły w a ją  w  przed-» 
dzień św ięta 1 M a ja  m eld u nk i: „Zobow iązania  1 -m ajow e  

j w yko n a liśm y“. A b y  pow itać swe święto jeszcze w iększym i 
| sukcesami, aby zadokum entow ać swe oddanie w ie lk ie j spra- 
j w ie  zbudow ania socjalizm u w  Polsce, spraw ie w a lk i o pokój
—  załogi zaciągają „ W a rty  P o ko ju “.

Tysiące gó rn ików  Zagłęb ia [ pracą naszą chcemy pomóc im  
j Dolnośląskiego zaciągnęło „W a r j w  walce przeciw ko im p e ria li -  

ty  P o k o ju “ . W  kop a ln i „B o le - ; storn. K ie dy  oni kroczyć będą 
i sław  C h ro b ry " brygady ściano- | w  pochodzie 1 -m a jow ym  grozić 
we Jana Jaskólskiego, W incen- j im  będą sa lw y karabinow e. M y  
tego B ruzdzińsk iego i S tan is ła - ju ż  w o ln i. Szczęśliwy jestem , ż©
—  P rzyb y ły , k tó re  w ydoby ły  j doczekałem  ta k ie j P o lsk i“ .
11.103 tony  węgla ponad plan, 
pos tanow iły  podczas „W a rt Po
k o ju “  w ydobyć dodatkowo 
2.250 ton w ęg la  ponad plan.

*
R ea lizu jąc zobowiązanie 1 -  

m ajowe, ponad 400 ko le ja rzy  z 
całego k ra ju  przeku ło  w  dn iu  29

W okręgu k a to w ic k im  kopa l- j bm. w  ciągu 8 godzin pracy, a 
ia „L u d w ik “ , dz ięk i czynowi w ięc o k ilkanaśc ie  dn i szybciej,ma

1-m a jow em u w yko na ła  plan 
m iesięczny w  110,6 proc. K o p a l
nia „M ic h a ł“  w ydoby ła  ponad 
plan 3.762 to n j' węgla.

*
W śród h u tn ik ó w  przodujące 

miejsce w  re a liz a c ji czynu m a
jowego za jm u je  załoga hu ty  
„P o kó j“ , k tó ra  swe zobow iąza
nie w ykona ła w  132 proc., da jąc I k o ju “ . 
dodatkową p ro du kc ję  w artośc i

to ry, bocznicę i roz jazdy na 
trasie R adzym in —  W arsza -  
w  a.

*
Na k ilk a  dn i przed w ie lk im  

św iętem  k lasy robo tn icze j, za
ciągnęły załogi wszystk ich fa -  
b ry k , -zakładów pracy i kopa lń  
w o j. krakow skiego „W a rty  P o -

; 4.175.000 zł.
j Robotnicy h u ty  „Szczecin“  da-
i l i  k ra jo w i w  czynie 1 -m a jow ym  
| ponad 454 ton  su ró w k i ponad 

plan.
*

R acjona liza to r parow ozow ni 
lube lsk ie j S kow rońsk i ośw iad -
czyL „W zm ożoną pracą w ita m y  j konaniu swych zobowiązań 1- 
swięto 1 M a ja  i pragn iem y, by | m ajow ych nadsyła ją ch łop i m a- 
o tym  w iedz ie li nasi towarzysze | ło  i ś redn io ro ln i, członkow ie 
robotn icy B ran c ji, W łoch i H isz- | spó łdzie ln i p rodu kcy jnych  oraz 
panu, ze jesteśm y z n im i, że | załogi PO M  i  SOM.

*
W  k w ie tn iu  załoga TO R  w  

Legn icy re a liz u ją c . zobowiążą -  
nie 1-m ajow e w yrem ontow a ła  
regenerow anym i częściami 43 
s iln ik i ponad plan, t j .  o 13 szt. 
w ięcej od zadeklarow anych.

*
Niezliczone meldunki o w y -

W hołdzie Nestorowi 
polskiej sceny narodowej

Obchód jubileuszu 75-lecia pracy artystyczne] 
Ludwika Solskiego

D zień  jub ileuszu  75-lecia pracy scenicznej L u d w ik a  S o l
skiego b y ł św iętem  nie ty lk o  tea tru  polskiego, lecz rów nież  
św iętem  całego polskiego społeczeństwa.

Sala T ea tru im . Słowackiego 
w  K ra ko w ie , gdzie w  ramach 
uroczystości jub ileuszow e j odby 
ło  się przedstaw ienie sztuk i 
„Kościuszko w  B e rv ille “  J. ,T. 
Dybowskiego, z Solskim  w  ro li 
ty tu ło w e j, zapełniła szczelnie 
publiczność. Na przedstaw ieniu 
obecni b y li przedstaw icie le 
w ładz państwowych, p a rtii,  świa 
ta artystycznego i naukowego, 
delegacje z całego k ra ju , przo
dow nicy pracy Nowej Huty.

Znakom itego artystę, w  c h w i
li jego ukazania się na scenie 
pow ita ła  publiczność en tuz ja 
styczną owacją.

W im ien iu  Prezydenta RP i w 
im ien iu  rządu Polski Ludow ej 
najserdeczniejsze w yrazy uzna-

^ i e c h

nia i życzenia dalszych la t o- 
wmenej pracy dla dobra sceny 
po lsk ie j złożył ju b ila to w i m in i
ster k u ltu ry  i sztuki, S. D yb ów  
ski.

M in is te r D ybow ski udekoro
wał L u dw ika  Solskiego w  im ie 
niu Prezydenta RP orderem  
Sztandar Pracy I-k la s y , nada
nym’ w ie lk iem u artyście  w  u - 
znaniu jego ogrom nych zasług 
położonych dla narodu i d la  
Polski Ludow ej.

W zruszonym  głosem podzięko
w a ł on P rezydentow i RP za w y 
sokie odznaczenie i w y ra z ił g łę
boką radość z możności pe łn ie
nia zaszczytnej służby w  odro
dzonym teatrze Polski Ludow e j.

żyje awangarda klasy robotn iczej  —  p rzo d u jąca  siła narodu  
—  Polska Zjednoczona P ar t ia  Robotnicza!
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Komunistyczna Partia Hiszpanii 
wzywa tlo utworzenia Narodowego 

Frontu Demokratycznego
(t) P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi 

H u m a n ité “ , K o m ite t C en tra l
ly  K om un is tyczne j P a r t ii Hisz 

p a n ii w ystosow ał odezwę do na
rodu hiszpańskiego. K o m ite t 
C en tra lny  w zyw a klasę ro b o tn i
czą. k lasy pośrednie, mieszczań
stwo, przem ysłow ców  i  kupców , 
w o jskow ych  i  osoby cyw ilne ,

I k a to lik ó w  i a te is tów  do n ie - 
I zwłocznego u tw orzen ia  N arodo- 
j wego F ron tu  Dem okratycznego 
| i  R epublikańskiego dla  obrony 
swych żyw o tnych  in teresów , 

■ d la  obrony dalszego is tn ien ia  
H iszpan ii, k tó re j zagraża p o li
tyka  w o jn y  prowadzona przez 

1 k lik ę  Franco.

Przemysł NRD wykonał plan 
za I kwartał br. w 10o proc.

(T) B E R L IN  (PAP). Państw o
w a K om is ja  P lanow an ia  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j og łosiła sprawozdanie o 
w yko n a n iu  narodowego p lanu 
gospodarczego w  I  kw a rta le  
1991 r., pierwszego ro k u  planu 
p ięcio le tn iego. Jak  w y n ik a  ze 
sprawozdania, zakłady przem y
słowe N R D  w yko n a ły  p lan w

105.proc., co oznacza zwiększe
nie p ro d u k c ji o 22 proc. w  po
rów na n iu  z I  kw a rta łe m  1950.

W  Polsce Ludowej spełniły się marzenia 
wielkich Polaków — bojowników o prawa ludu

do oświaty
5 0 0  gmachów szkolnych wybudujem y w planie 6-letn im  

— W  całym  k ra ju  trwają przygotowania do „dni oświaty, książki i prasy“
(f) W  dalszym  ciągu n a p ły w a ją  z całego k ra ju  w iadom ości 

o przygotow aniach  do tegorocznych, organ izow anych na n ie 
zw y k le  szeroką skalę „d n i ośw iaty, ks iążk i i  p rasy“.

O bro ty  hand lu  zagranicznego 
N R D zw iększy ły  się znacznie. 
W zrósł udzia ł Zw iązku Radziec
kiego i  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej w  hand lu  zagranicznym  
NRD.

Kulisy dymisji rządu Husseina Ala 
w Iranie

Medżlis dokonał wyboru nowego rządu
(?) L O N D Y N  (PAP). W ycho

dzący w  Teheranie dz ienn ik  
„A te s z " om aw ia jąc p rzyczyny 
d y m is ji rządu Husseina A la , po- 
d< ‘  ̂ następujące szczegóły:

W ieczorem  26 k w ie tn ia  am ba
sador angie lsk i w  Iran ie , Shep- 
he rd , odw iedz ił p rem iera  H us
seina A la . N iezw łoczn ie po te j 
w izyc ie  zwołane zostało nadzw y 
czajne posiedzenie rządu. Ja k 
k o lw ie k  szczegóły rozm ow y am 
basadora angielskiego z prem ie
re m  A la  nie są znane, n iem n ie j 
je dn ak  w iadom o, że poruszono 
sprawę na c jona lizac ji irańsk ie 
go przem ysłu  naftowego. Usta
w ę o n a c jo na liza c ji tego prze
m ys łu  rząd ma w kró tce  wnieść 
na zatw ierdzen ie  M edżlisu.

27 k w ie tn ia  w  po łudn ie  amba
sador angie lski, Shepherd, zapro 
s ił do siebie w szystk ich  z n a k u 
ją cych  się w  Teheranie korespon 
dentów  zagranicznych z w y łą 
czeniem  dz ienn ikarzy irańskw h. 
Shepherd ośw iadczył korespon
dentom , że „a n g lo - ira ń s k i uk ład  
z roku  1933 nie może być je dn o 
s tronn ie  w ypow iedz iany“ . Am ba 
sador b ry ty js k i ostrzegł, że po
wzięcie decyzji w  spraw ie n a fty  
ira ń sk ie j, decyzji, „k tó ra  za
trzasnę łaby ‘d rz w i dla rokow ań", 

; v n re ć . „bardzo poważne 
następstwa“

L  s ,em A !; ponownie zwoła ł 
r r - Iw .  yt-Hy.w posiedzenie rżą
c e  „..-.‘ j . y e  został p rzy ję ty

[ przez szacha. D n ia  27 k w ie tn ia  
| w ieczorem  Hussein A la  w ręczył 

szachowi dym is ję  całego rządu.
O m aw ia jąc p rzyczyny d ym is ji 

gabinetu irańskiego, dziennik 
„A tesz “  podkreśla, że dym isja  
ta jest „następstw em  p re s ji z 
zew ną trz“ .

D z ienn ik  „Szached“  określa 
ośw iadczenie ambasadora an
gie lskiego w  Ira n ie  na kon fe 
re n c ji prasow ej dla korespon
dentów  zagranicznych jako ja w  
ną groźbę pod adresem rządu 
irańskiego. D z ienn ik  stw ierdza, 
że w ściekłość A n g lii w yw o ła ła  
uchw a la  specja lne j kom is ji 
M edżlisu  do spraw  n a fty  z 26 
kw ie tn ia , p rzew idu jąca opraco
wanie w  ciągu 3 m iesięcy kon
k re tn ych  zarządzeń w  spraw ie 
na c jona lizac ji przem ysłu na fto 
wego oraz zawieszenie dz ia ła l
ności w  Ira n ie  „by łego anglo- 
irańskiego tow a rzystw a na fto 
wego“ .

LO N D Y N  (PAP). Agencja Reu 
i tera donosi, że senat irańsk i 23 
[ glosami na 43 za tw ie rd z ił doko
nany w  sobotę przez M edżlis w y 
bó r dra M oham m eda Massadi- 

i ka na p rem iera  rządu irańsk ie 
go. D r  M assadik jes t p rzew odni 
czącym k o m is ji na ftow e j, k tó ra  
w ypow iedz ia ła  się niezw łocznie 
za nacjona lizac ją  irańskiego prze 
m ys łu  naftowego. W ybór drą 
M assadika w ym aga jeszcze apro 
ba ty szacha.

M. in . W o jew ódzk i K o m ite t 
O byw a te lsk i D n i w  L u b lin ie  
przygo tow u je  na teren ie szkół 
lube lsk ich  240 w ys taw  książek, 
600 pogadanek i  w ie le  in nych  
im prez.

W  ogłoszonym  przez Zw iązek 
Samopomocy C h łopskie j k o n k u r 

j  sie „O  odznakę czyte ln iczą“ , po- 
[ lega jącym  na w ykazan iu  k o rz y - 
| ści osiągniętych z przeczytanych 
' książek, weźm ie udz ia ł w  w o je - 
| w ództw ie  gdańskim  około 5.000 
osób.

Pom orska A kadem ia  M edycz
na w  Szczecinie p rzygo tow u je  z 
okaz ji „D n i“  W3'stawę poświę -  
coną M ic z u rin o w i i  jego nauce.

S taraniem  O RZZ w  K a to w i -  
cach w  okresie „D n i“  150 ro - 
botniczych ek ip  św ie tlicow ych  
w yruszy na w ieś z program em  
koncertow ym  ko lp o rtu ją c  je d 
nocześnie ks iążk i i czasopisma.
W s z y s tk ie  d z ie c i w  szkołach  

p o d s ta w o w y c h
Szlachetne idee K onarsk ie 

go, K o łłą ta ja  i  Staszica, k tó rzy

przez całe życie w a lc z y li o p ra 
w a lu d u  do ośw ia ty , dopiero 
dziś w  Polsce L u d o w e j zosta ły 
w  pe łn i zrealizowane.

W  ro ku  szkolnym  1950-51 
w szystk ie  po lskie  dzieci znalaz
ły  m ie jsce w  now ych, jasnych 
salach szkół podstaw owych. W  
ciągu 5 la t  P o lsk i L u d o w e j zro
biono dla  ośw ia ty  w ięce j n iż  w  
ciągu całego m iędzyw ojennego 
dwudziestolecia. Przed w o jn a  w  
Polsce p ra w ie  m ilio n  dzieci po
zostawało poza szkołą.

cym  zaś ro k u  budżet przew idu  
je  na ten cel sumę o 5,7 proc. 
w iększą n iż  w  ro ku  ub ieg łym . 
Suma ta  nabiera szczególnej 
w ym o w y w  po rów nan iu  z w y 
da tkam i na ośw iatę w  Stanach 
Z jednoczonych, gdzie rozdęty 

| budżet zb ro jen iow y pozostawia 
I jedyn ie  1 proc. sum budżeto- 
i w ych na szkoln ictw o. Rezulta  -  
j tern tego je s t b ra k  m iejsca w  
! szkołach U S A  dla  3 m ilio n ó w  
dzieci.

! szą rozbudowę szkoln ic tw a , w  
i szczególności na wsi. Na budo- 
| wę now ych szkół podstaw owych 
i przeznacza się 1.632 m ilio n y  zło 
; tych , co u m o ż liw i w ybudow anie  
około 5.000 gm achów szkolnych. 
P lan p rze w id u je  rów nież w y  -  
da tkow anie  sum y 384 m ilio n ó w  

i z ło tych na wyposażenie szkół w  
sprzęt i pomoce szkolne.

W dniu 1 Maja masy pracujące całego 
świata wyrażają nieugiętą wolę walki 
przeciw imperializmowi światowemu
M asy pracujące Z w ią zk u  Radzieckiego, k ra jó w  dem okr*' 

cji lud o w ej, C h ińskie j R e p u b lik i L ud o w ej i N iem ie ck ie j Re' 
p u b lik i D em o kratyczne j w ita ją  św ięto 1 M a ja  —  dzień mię1 
dzynarodow ej solidarności w szystkich pracujących —  now; 
m i w ie lk im i sukcesami na polu pokojow ej, tw órcze j pracy- 
Klasa robotnicza k ra jó w  kap ita lis tycznych  zam anifestu j* 
w  ty m  dniu n ieug iętą w olę w a lk i o chleb i pokój przeciwko  
zbrodniczym  p lanom  im p eria lis tó w , p rzec iw ko  polityce nę
dzy i w o jn y .

O bjęcie  nauką w szystk ich  
dzieci w  w ieku  szko lnym  stało 
się m ożliw e  dz ięk i szczególnej 
trosce ja k ą  Rząd L u d o w y  o ta 
cza ośw iatę. W  ro k u  ub ieg łym  
na budowę szkół i  ic h  wyposa -  
żenie, na stypendia, zakładanie 
burs i  in te rn a tó w  d la  m iodzie  -  
ży ch łopsk ie j i  robo tn icze j prze 
znaczono 23,6 proc. ogółu w y  -  
da tków  budżetowych, w  bieżą-

D z ięk i wszechstronnej pom o
cy, okazyw anej przez Państwo 
m łodzieży robotn icze j i  ch łop -  
sk ie j, upośledzonej niegdyś 
przez rządy przedwrześniowe, 
zm ienia się szj-bko skład so -  
c ja ln y  uczniów  szkół średnich, 
z k tó rj-ch  rek ru to w a ć  się będzie 
nowa ludow a in te ligenc ja . W  
bieżącym ro ku  szko lnym  liczba 
m łodzieży robotn icze j i  ch łop -  
sk ie j osiągnęła 70 proc., podczas 
gd y  w  roku  1938-9 stanow iła  o - 
na zaledw ie 13,7 proc. ogółu u - 
czniów.

P lan 6 - le tn i p rze w id u je  da l -

W e z w a n ie  lis to n o szy  
U rz ę d u  P o czto w e g o  

w  B e r  l in k u

Naród francuski widzi w Związku Radzieckim 
potężnego sojusznika, gwaranta niepodległości Francji

Beierat sekretarza KC Komunistycznej Partii Francji, Augusta Lecoeura
na plenum Komitetu Centralnego

(d) P A R Y Ż  (P A P ). N a  p lenum  K C  K o m u n is tyczn e j P a rtii 
F ra n c ji sekretarz  K C  Augustę Lecoeur w yg ło s ił re fe ra t  
poświęcony w alce  o pokój.

H an iebn ie  zaprzedana przez ( wym aga sojuszu z ZSRR, jako 
i naszych w ładców  —  pow iedz ia ł | repub likan ie , a lbow iem  ty lk o  w 
i Lecoeur —  F ranc ja  stała się Zw iązku R adzieckim  is tn ie je  
] z w y k ły m  sa te litą  USA. j p raw dziw a dem okrac ja  i  jako

M ilia rd e rz y  am erykańscy do- | pro le tariusze, a lbow iem  Z w ią - 
j ko n a li w yb o ru  m iędzy k ry z y -  ] zek Radziecki je s t o jczyzną so

sem i  w o jną. W j-b ra li w o jnę  i 
i to jes t g łów ną treśc ią  p o lity 
k i D epartam entu  S tanu USA. j 

Lecoeur zdem askował p ro - | 
pagandę am erykańską, k tó ra  . 
oszczerczo oskarża Zw iązek 1 
R adziecki o przygo tow an ie  do i

cja łizm u.
Lecoeur w skaza ł da le j na ko 

nieczność rozszerzenia we F ran 
c ji ruchu pro testu  przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

M ów ca zdem askował zdra-

p lany i  ta k ty k ę  im p e ria lis tó w ; 
napawa n iewzruszoną w ia rą   ̂w  
tr iu m f s ił p o ko ju ; wskazuje n ie 
zawodną drogę ob rony i  u trw a 
len ia  pokoju.

G łó w n e  za d a n ia  
k o m u n is tó w  fra n c u s k ic h  

w  w a lc e  o p o k ó j

agresji. C y tu jąc  w y ją tk i z roz- i dziecką ro lę  p ra w ico w ych  socja- 
m ow y S ta lina ' z koresponden- j lis tó w , ja ko  agentów  im p e ria li-  
tem  „P ra w d y “  oraz przytacza- j zmu w  m iędzynarodow ym  ru -  
jąc c y fry  budżetu radz ieck ie - ' chu robotn iczym , zwłaszcza zaś 
go, k tó ry  po tw ie rdza  poko jo - | ro lę  francusk ich  praw icow ych

•; ąu francuski usiłuje zmusić 
Zgromadzenie Narodowe do uchwalenia 

faszystowskiej ordynacji wyborczej

we p lany  ZSRR, Lecoeur oś
w iadczy ł: „N a ró d  francusk i
w id z i w  Z w ią zku  R adzieckim  
nie ty lk o  w ie lk ą , poko jow ą si
łę, k tó ra  . dotychczas p o tra fiła  
n iweczyć p lany  podżegaczy 
w o jennych , lecz rów n ież so
juszn ika , będącego n a jw ie r 
n ie jszym  gw aran tem  n iepod
ległości jego k ra ju “ .

W  ślad za M au ricem  T hore - 
zem — ciągną ł da le j Lecoeur

socja lis tów  G uy M o lle ta , Julesa 
Mocha i  innych  ja ko  agentów 
am erykańskich  podżegaczy w o
jennych.

Nasze zadanie we wspólne j 
walce o pokó j i' wolność — po-

P rzypom ina jąc  o trzech g łó w 
nych sprzecznościach im p e r ia li
zmu, określonych przez S ta lina  
w  jego pracy „O  podstawach le - 
n in izm u “ , m ówca s fo rm u łow a ł 
cztery g łów ne zadania k o m u n i
stów  w  walce o pokój:

1) W a lka  o polepszenie w a 
ru n kó w  b y tu  mas pracujących, 
w y jaśn ian ie  ścisłego zw iązku

3) Narasta szeroka fa la  p ro 
testów, oburzeni F rancuzi, k tó 
rzy chcą być panam i w  w ła 
snym  domu, żądają, aby A m e
ryka n ie  w ró c ili do _ A m eryk i. 
D latego w a lka  p rzec iw ko  o k u 
pa c ji am erykańsk ie j jest waż
nym  odc ink iem  w a lk i o pokój.

4) Należy podnieść na wyższy 
poziom pracę wśród ludów  ko 
lon ia lnych , a w  szczególności nie 
szczędzić żadnych w y s iłk ó w  w 
k o n k re tn e j walce przeciwko 
w o jn ie  w  V ie tnam ie . W alka 
p rzec iw ko  b ru dn e j w o jn ie  w  
V ie tnam ie  i ruch lu do w y  na 
rzecz zw o ln ien ia  H e n ri M a rtin a  
są częścią sk ładow ą w spólnej 
w a lk i o pokój.

G łów ne zadanie, określone
m iędzy ciężką sytuacją  ludu  j przez Ś w ia tow ą Radę P oko ju
pracującego, a kon tynuow an iem  
p o lity k i w o jn y  jest w  ostatecz
nym  w y n ik u  znacznym w k ła 
dem w  w a lkę  o pokój.

2)' Coraz ostrzej zaczyna się 
u jaw n iać  fa ta ln y  w p ły w  ekono
m ik i w o jenne j na przem ysł ro 
dzim y. D latego akcja  w  obroniew iedz ia ł Lecoeur — staje si-

ba rdz ie j jasne dz ięk i n iedaw nej I przem ysłu rodzimego, w  obronie 
rozm ow ie S ta lina  z k o re s p o n -! przem ysłu okresu pokojowego 
dentem  „P ra w d y “ . Rozmowa j sta je  się coraz ba rdz ie j po pu la r- 
S ta lina  jest donios łym  doku - j na. O rgan izow anie ruchu p ro - 
mentem, a lbow iem  zaw iera g łę- j testu mas przeciw ko przygoto- 

pow tarzam y, że jesteśm y w ie r-  j  boką naukow ą analizę sy tua c ji j w yw an iu , przewożeniu i  maga- 
| n ym i p rz y ja c ió łm i Z w iązku  Ra- [ m iędzynarodow ej i w ydarzeń na 1 zynowaniu m a te ria łó w  w o jen - 

dzieckiego, ja ko  Francuzi, a lbo - * arenie m iędzynarodow e j; dem a- | nych odpowiada in teresom  na - 
w iem  na jw yższy interes k ra ju  1 sku je  ona bez reszty agresywne I rodu i zapewnienia pokoju.

Nielegalne manewry P. Herriot
(f) P A R Y Ż  (PAP). R eakcy j

n y  p ro je k t o rd y n a c ji wyborczej 
zgłoszony przez rząd Q ueuille  a 
n ic  uzvska ł w ym aganej kons ty 
tu c ja  w iększości 311 głosów i 
zosta ł przez Zgrom adzenie N a
rodow e odrzucony. Jednakże 
po  ogłoszeniu w y n ik ó w  głoso
w a n ia  przewodniczący Z g ro -

. • -»▼ I _ _tT  AT

c ji F rance Presse, rząd Que- 
u i l le ‘a i  reprezentowane W 
n im  p a rtie  ro zw in ę ły  n i^ .w łó c z 
nie gorączkową działalność, aby 
z m u s ić  Zgrom adzenie N arodo
we do p rz 3'jęc ia  odrzuconej po
przedn io o rd yna c ji w yborcze j. 
K om is ja  głosowania powszech
nego zebrała się tego samegoW ania p rz e w u u iu i.^ '.;  "  ? : , ,

m adzen ia Narodowego, H e rr io t, ¡.dnia wieczorem  i zaakceptowa- 
po w o łu ja c  się na rzekom o is t-  | ta an tykons ty tucy jną  m te rp re - 

J ‘ .%____ iac ip  H errin ta  9.4 kłosam i n rze-aiiejące precedensy, zapropono 
w a ł odesłanie p ro je k tu  
p rzy ję teg o  w  d ru g im  czytan iu  
i  pow ro tem  do k o m is ji głoso
w a n ia  powszechnego.

D eputowany. kom un is tyczny  
P eron  w  zw iązku  z ty m  pod-jre i un w ¿.wic»*-*'“  — -V - ¡ w  tym  13 głosów kom un is lycz
k re ś lił,  że p ro je k t został od rzu- ^  y 4 w s t rzym u jących  
..... ..........„™>crn . w iecei luz

tację H e rrio ta  24 głosami prze
c iw ko  15, przy 4 w s trz y m u ją 
cych się. Następnie po w p ro 
wadzeniu do p ro je k tu  n ie is to t
nych zm ian w  celu nadania 
procedurze pozoru legalności, ko 
m is ja  23 głosam i p rzec iw ko  16,

za tw ie rd z iła  p ro je k t o rd y -cony, wobec czego „w ię c e j ju ż  j g. 
n ie  is tn ie je “ . K om is ja  może j n a c ji w yborcze j.

[ektPat¡fetoeg¿e f n tego°^am egó P ro je k t ten praw dopodobn ie 
S W u  nTeSmożna po raz d ru -  ! we w to re k  ponow nie oddany 
p ro je s iu  , zostanie pod głosowanie w
g i do kom  1 P' - • Zgrom adzeniu N arodow ym  Qué

H e rr io t  nie uw zg lędn ił p ro - u i l le  ośw iadczył p rzytem , że

m ów ił da le j Lecoeur — polega 
na popu la ryzow an iu  apelu o za
w arc ie  pak tu  poko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, apelu, k tórego odrzucenie 
przez jedno z m ocarstw  tra k to 
wane będzie ja k o  przyznan ie  się 
do agresyw nych planów.

M ów ca p o dkre ś lił popu
larność p a r t i i kom un is tycz
ne j, stw ie rdza jąc, że w  roku 
1950 do p a r t i i w s tąp iło  ok. 30 
tys. now ych członków. W  zakoń
czeniu Lecoeur wezw ał ko m u 
n is tów  do w ykazan ia  czujności, 
niezłom ności ducha i  in ic ja 
tyw y .

92 proc. mieszkańców Solinqen wypowiedziało się 
przeciw remilitaryzacji Trizonii

(f) B E R L IN  (P A P ). W  zw ią zk u  z w yd an ym  przez „rzą d “ 
A d enauera zakazem  p rzeprow adzen ia  re ferendum  lu d o w e
go przec iw ko  re m ilita ry za c ji, dzienn ik „Taeg liche R u n d 
schau“ p u b lik u je  W yn ik i an k ie t, przeprow adzonych przez  
różne gazety zachodnio -niem ieckie w  spraw ie odbudowy  
W eh rm ach tu .

daje rów n ież w y n ik i p leb iscy
tów  w  spraw ie  re m ilita ry z a c ji 
przeprowadzonych -w  szeregu

! m iaśt i  zak ładów  pracy w  N iem

T ak  np. przeszło 90 proc. u -
ezestników  a n k ie ty  gazety k a 
to lic k ie j „M a n n  in  der Z e it“  
po tępiło re m ilita ryza c ję . 96 
proc. s tudentów  w  M onach ium  
odpow iedzia ło odm ownie na 

, pytan ie  —  „C zy chcesz pe łn ić  
służbę w  now outw orzonym

i s tw ie rdz iło , że 91,3 proc. lu d n o 
ści p ro w in c ji W irte m b e rg ii - 

, Hohenzolle rn sprzec iw iło  się 
| rem ilita ryzac ji*- rów n ież 89 proc. 
| uczestników ank ie ty  gazet 
| „A bendpost“  i  „F ranke np os t“ 
j w ypow iedzia ło  się p rzeciw ko 
I w sze lk ie j fo rm ie  uzb ro jen ia  

N iem iec.w
W ehrm achcie?“ . Pismo „R e u t ■ 
linge r G enera l -  Anzeige^“  I „Taeg liche R undschau" po

| czech zachodnich. P rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji w ypow iedzia ła  
się ludność Solingen w  92 proc., 
Gostenhofen (koło N o rym berg i) 
w  100 proc., H e ilb ronn  w  91 
proc., H a rbu rg a  (koio H a m bu r
ga) w  95 proc.

P rzec iw ko po lityce  zbro je 
n iow e j w yp ow ied z ia ły  się zało
g i: zak ładów  „M A N “  w  N o rym 
berdze w  99 proc., f irm y  
„Bosch“  w  Sztutgarcie w  94,3 
proc., zak ładów  „S iem ens“  w 
Norym berdze w  98,4 proc., tk a l-

n i i  p rzędza ln i w  Loeh rrach  w  
100 proc.

(d) B E R L IN  (PAP). P rze
wodniczący Z w iązku  Z aw o
dowego G ó rn ików  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j —  M ax  F ritsch  przesła ł w  
im ie n iu  200 tysięcy gó rn ików  
NRD depeszę do zarządu g łów  
nego Z w iązku  Zawodowego 
G ó rn ikó w  N iem iec zachodnich.

Depesza wzyw a gó rn ików  T r i 
zon ii, aby ze w szystk ich  s ił 
zw a lcza li adenauerowski za
kaz przeprowadzenia re fe re n 
dum  ludowego p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji.

r fe r n o i me ¡un ie  osw iauczyi przy irau,
te s tó w  deputowanych lew ico - j głosowanie nad p ro je k te m  o rd y - 
-wych i  u trzym u ją c  w  m ocy swą ‘ - - „ i ;  he-
decyzję , zam knął posiedzenie. 

Jak  w y n ik a  z doniesień agen-

na c ji w yborcze j tra k to w a ć  bę
dzie ja k  głosowanie nad vo tu m  
zaufania.

Przedstawiciele mocarstw zachodnich usiłują stworzyć 
jak największe trudności na drodze do porozumienia

jVrt marginesie

M arzenia pana H a rry
l „M am  do rozdania jeszcze 
cztery do pięciu siarczystych 
policzków. Gdy tylko pozbędę 
się prezydentury, nawiążę o- 
sobisty kontakt z ludźmi, któ
rzy rozpowszechniali k łam 
stwa o mojej rodzinie.." Tc 
groźne słowa wypowiedział o- 
statnio n ik t inny, jak prezy
dent USA —  H arry  Truman. 
Donosi o tym John Hcrsey w  
piśmie amerykańskim „New  
Y orker“.

Jak widać Trum an w  dal
szym ciągu myśli o zrealizo
waniu pogróżek zawartych w  
słynnym Uście do krytyka m u
zycznego IIu m e‘a, który miał 
pecha podać w  wątpliwość ta 
lenty śpiewacze córki prezy
denta. Trum an nie omieszkał 
podkreślić, że stać go nie ty l
ko na rozkrwawienie nosa i 
podbicie oczu przeciwnikowi. 
N a dowód —  przytacza taką  
historyjkę ze swego życia:

„Gdy jeszcze byłem senato
rem. pewien facet pozwolił so 
bie na wycieczki w prasie 
przeciwko mojej rodzinie. Nie 
napisałem do niego listu, ale

wezwałem go do siebie ł po 
wiedziałem: Jak pan jeszcze 
piśnie słowo o mojej rodzinie 
przyjdę do pana do biura i 
zastrzelę pana na miejscu!... 
Od tej pory gość siedział ci
cho".

Obecnie miejsce rewolweru  
zajęła u Trum ana bomba a- 
totnowa, ale metoda wypróbo
wana przez gangsterów z 
Kansas City —  pozostała ta 
sama. W ydaje się jednak, że 
Truman, choć ma dziś szer
sze pole do popisu, nie jest 
całkowicie zadowolony.

Na stanowisku prezydenta 
nie może wyładować bez re 
szty swych utajonych talen
tów. Do szczęścia brak mn 
jeszcze „osobistego kontaktu" 
z ofiarami.

Tak by było przyjemnie: 
najpierw  krzyknąć „hands up 
(ręce do górv)!‘‘ A potem by
ka w  żołądek... fangę w nos.„

A dziś —  musi się mister 
Trum an zadowalać tylko ra 
portami o wyczynach podlega 
jących mu zbrodniarzy.

K A D

w ie  zbrojeń

Przemówienie wiceministra Gronijki na konferencji w Paryżu
na by łob y  dojść do w niosku , że 
w o jska  anglo -  am erykańskie 
będą m ia ły  „lega lną podstawę" 
do p rzebyw ania  w v Trieście w  
ciągu dalszych 20 czy 50 la t pod 
w a run k iem , że tra k ta t poko jo
w y  z W iocham i nadal będzie na 
ruszany przez Stany Z jednoczo
ne i A ng lię , je ś li m ocarstwa te

(f) P A R Y Ż  (P A P ). N a  sobotnim  posiedzeniu zastępców m i-  j nien ia z innego p u n k tu  w idze- 
n is trów  spraw  zagranicznych czterech m ocarstw  jako  p ie r-  j n * a -
Wszy p rz e m a w ia ! p rzed staw ic ie l U S A , Jessup, k tó ry  jed no - j Skoro Rada Bezpieczeństwa 
czcśnic przew odn iczył. ! nie zdoła ła powziąć decyz ji w

H J i spraw ie T ries tu  w sku tek  b raku
Jessup w  dalszym  ciągu b ro -  j nych ^czterech m ocarstw  w in n a  j porozum ienia m iędzy w ie lk im i 

n i ł  zgłoszonego przez trz y  de- | rozpatrzeć rów nież sprawę po - j m ocarstw am i — pow iedzia ł G ro 
legać je  s fo rm u łow an ia  w  sp ra - ziom u zbro jeń i  s ił -zbro jnych | m yko — należy przeszkodę tę

s ił zb ro jnych . i oraz powołania odpow iedn ie j usunąć, należy naprzód osiągnąć
Jessup b ro n ił rów nież s fo r-  l k o n tró li m iędzynarodow ej. Jed- i porozum ienie m iędzy w ie lk im i - - - ,  .V.tr7vm w a}v qwp ...

m u łow ania  trzech m ocarstw  w  ; nakże przedstaw icie le trzech j  m ocarstw am i i w  ten sposób uto *  •*SKa
dzia ła jąc jednostronnie, nadal

spraw ie T ries tu , przytacza jąc te 
same argum enty, k tó re  podaw ał 
na poprzednim  posiedzeniu i 
k tó ry c h  bezpodstawności do
w ió d ł delegat radziecki.

Dwuznaczne sformułowania 
delegatów zachodnich

m ocarstw  u s iłu ją  odwieść nas j rować drogę dla  późniejszych de 
od głównego zadania, ja k im  jes t ; c yz ji Rady Bezpieczeństwa w  te j 
red ukc ja  zbro jeń i  s ił zb ro jn ych  j sprawie. T a k i w łaśn ie  jest cel 
i pragną zastąpić to zadanie za- 1 p ropozyc ji radz ieck ie j o rozpa- 
gadnien iem  poziomu zbro jeń i trzen ie  przez m in is tró w  czterech 
s ił zbro jnych, sprawę zaś reduk  j m ocarstw  spraw y w ykonan ia  
c ji zbro jeń i s ił zbro jnych  czte- tra k ta tu  pokojowego z W łocha'

Jessupow i odpow iedzia ł G ro 
m yko, k tó ry  ośw iadczył, że prze 
m ów ien ie  Jessupa w  spraw ie 
s fo rm u łow an ia  zagadnienia re 
d u k c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych  
nie  w n ios ło  n ic nowego w  po
rów na n iu  z tym , co ju ż  poprze
dn io  pow iedz ie li P arodi i D a
vies. S fo rm u łow an ie  de legacji 
trzech m ocarstw , którego Jes
sup b ron i, n ie  może być pod
stawą porozum ienia — pow ie 
dz ia ł G rom yko. N ie m ożemy 
rów n ież zgodzić się na to, aby 
głów ne zagadnienie — re d u k c ji 
zb ro jeń i s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw  — utonęło w  różnego 
rodza ju  dwuznacznych s fo rm u
łow aniach proponow anych przez 
przedstaw ic ie li trzech m ocarstw .

Delegacja radziecka — o- 
św iadczył G rom yko — nie może 
bez końca iść na ustępstwa. 
Nasze ustępstwa rów nież m ają 
granice. Zgodziliśm y się. że 
Rada M in is tró w  poza sprawą 
re d u k c ji zb ro jeń  i  s ił zb ró j -

rech m ocórstw  zastąpić sprawą 
re d u k c ji zbrojeń w  ogóle, co 
równoznaczne by łoby z odm ową 
rozpatrzen ia tego zagadnienia.

Z  ta k im  stanow iskiem  delega
c ja  radziecka nie może się po
godzić. Nalega ona na p rzy jęc ie  
je j p ropozycji, gdyż w  propozy
c ji te j s form ułow ane zostało 
g łów ne zadanie — re d u kc ji zbro 
je ń  i s ił zbro jnych czterech m o
carstw .

Sprawa Triestu 
i traktatu pokojowego 

z Włochami
Przechodząc do p u n k tu  d o ty 

czącego T riestu, G rom yko s tw ie r 
dził, że nowe s fo rm u łow an ie  
p rzedstaw ic ie li trzech m ocarstw  
w  te j kw e s tii jest n iejasne i dla 
tego niezadowalające. N ie wska 
żuje ono. że sprawa T ries tu  w in  
na być rozpatrzona z pu nk tu  
w idzenia w ykonan ia  tra k ta tu  
pokojowego z W łocham i w czę
ści dotyczącej T ries tu  i u m o ż li
w ia ją  rozpatrzen ie tego zagad-

m i w  części dotyczącej T riestu. 
P ozw o liłoby to m in is tro m  pod
ją ć  odpow iedn ie k ro k i w  celu 
zapewnienia w  przyszłości od
pow iedn ich  posunięć ze strony 
Rad}' .Bezpieczeństwa um oż liw ia  
jących w ykonan ie  tra k ta tu  po
ko jow ego z W łocham i, w p ro w a 
dzenie w  życie przew idzianego 
tra k ta te m  sta tu tu  dla wolnego 
obszaru T ries tu , m ianow an ie  gu 
berna to ra  tego obszaru i w yco
fan ie  z T ries tu  w o jsk  obcych.

N aw iązu jąc do tw ie rdzeń Jes
supa, ja kob y  przebyw anie w o jsk 
anglo -  am erykańskich w  T r ie 
ście m ia ło  „p raw ną  podstawę“ , 
ponieważ nie wprowadzono je 
szcze w  życie s ta tu tu  T ries tu  i 
nie m ianow ano gubernatora i 
tym  samym nie ma legalnych 
w ładz, k t  re w in n y  by tam  być, 
gdyby tra k ta t poko jow y z W ło
chami w  części dotyczącej T r ie 
stu został w ykonany, G rom yko 
ośw iadczył, iż jest to bardzo 
dziwne rozum owanie. G dyby 
rozw inąć m yś l Jessupa, to moż-

W  ten sposób m arzenia tw ó r 
ców K o m is ji E du kac ji Narodo -  
w e j po b lisko  200 ła tach  sta ją  
się rzeczyw istością.

Listonosze U rzędu Pocztowe
go w  B e r lin k u  (pow ia t M y ś li -  
bórz) zobow iązali się przyczyn ić 
do szerszego upowszechnienia 
prasy na w si, drogą zdobywa -  
n ia  nowych p renum era to rów  i  
uspraw nien ia  dostaw y gazet. 
W ezw a li on i jednocześnie wszy
s tk ich  lis tonoszów  w ie js k ic h  do 
w spółzaw odnictw a.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Na 
łam ach m osk iew sk ie j prasy 
ukaza ły się liczne lis ty  j 
a r ty k u ły  ro b o tn ikó w  radziec
kich, podkreśla jące o lb rzy 
m i entuzjazm , z ja k im  naród 
radz ieck i w ita  dzień 1 M a ja  — 
dzień m iędzynarodow ej so lid a r
ności mas pracujących, dzień 
b ra te rs tw a ro b o tn ikó w  w szyst
k ich  k ra jó w .

B arw ne p la k a ty  i  transparen
ty  ozdob iły w  dn i przedm ąj owe 
w ie lk ie  budow le, wznoszone w  
Z w iązku  Radzieckim . Wszędzie 
w re  natchniona, tw órcza praca. 
W ielotysięczne załogi bu do w n i
czych w ita ją  św ięto 1-m ajow e 
zw ycięstw am i p ro du kcy jnym i.

K ie ro w n ik  budow y kana łu  
W ołga — Don S z ik to ro w  w  de
peszy do dz ienn ika  „K ra sn a ja  
Zw iezda“  wskazuje, że budow 
niczow ie nowej m a g is tra li w od
nej w ita ją  św ięto w  w arunkach  
szeroko rozw in ię tych  prac. Te
raz ju ż  w idoczne są k o n tu ry  
przyszłych urządzeń kanału.

Uczestn ik budow y ku jbyszew  
sk ie j e le k tro w n i .wodnej, inż. 
B idanokow  donosi, że na jego 
odcinku p lan na kw iec ień  został 
w ykonany o 6 d n i przed te rm i
nem.

O gólnonarodowe w spółzaw od
n ic tw o  socja listyczne — piszą 
w  a rty k u le  w stępnym  „ Iz w ie -  
s tia “  — to potężna, dynam iczna 
siła rozw o ju  społeczeństwa ra 
dzieckiego, to  źród ło  niegasną- 
cej tw órcze j in ic ja ty w y  mas.

obrony p o ko ju ; p rzec iw ko  wcią* 
ganiu k ra jó w  A m e ry k i Łaciń ' 
sk ie j do a w a n tu r wojennych! 
p rzeciw ko drożyźn ie ; na rzec* 
pop raw y w a ru n kó w  b y tu  robot' 
n ik ó w  i  chłopów.

*
H E L S IN K I (PAP). DemokrS' 

tyczna prasa fińska  o p u b lik o w i' 
ła  odezwę do mas pracujących 
F in la n d ii w ydaną przez Dem«' 
k ra tyczny  Zw iązek Narodu F ili' 
skiego, K om unis tyczną Parti? 
F in la n d ii, Socja lis tyczną Parti? 
Jedności, D em okra tyczny Zwi8' 
zek K ob ie t F in la n d ii i D e m okri' 
ty c z n y . Zw iązek M łodzieży Fin' 
la n d ii.

*
N O W Y JO R K  (PAP) Z w ią zk i 

zawodowe A m e ry k i Łac ińsk ie j 
liczące przęszio 5 m ilio n ó w  człon 
ków , p rzyg o tow u ją  się do m an i
fes tac ji p ierw szom ajow ych, k tó 
re m ają się odbyć pod hasłam i:

Odezwa przec iw staw ia  po lity ' / 
kę zbro jeń i  nędzy w  krajach 
kap ita lis tycznych  ogrom nym  su'|i | 
cesom pokojowego budownic' ; 
tw a  w  Z w iązku  Radzieckim , kf? 
jach  de m okra c ji lu do w e j i  Chiń' 
sk ie j R epublice Ludow ej.

Odezwa podkreśla masoM'/ 
cha rak te r ruchu obrońców  p<r 
ko ju  i  w zrost jego sił.

Odezwa wzyw a masy pracil' 
jące F in la n d ii, by m anifestów *! 
ły  w  dn iu  1 M a ja  pod hasłanh 
w a lk i p rzec iw ko  agresji imperi* 
lis tyczne j i zbro jen iom , prop*' 
gandzie w o jenne j, na rzecz z*' 
w a rc ia  P ak tu  P oko ju  międzi 
pięciom a w ie lk im i mocarstwa#* 
i na rzecz re d u k c ji zbro jeń: * 
obron ie trw a łego  pokoju, prze; 
c iw ko  obniżeniu płacy robocz*i 
i ka p ita lis tyczne j po lityce  ,,sU' 
b iliz a c ji“ ; na rzecz podniesieni* 
stopy życ iow ej, p rzec iw ko  wis- 
dzy ka p ita łu  i jego anty' 
dem okra tycznym  i  rozb ijackih1 
p lanom : na rzecz jedności m** 
pracujących, na rzecz wolność 
i dem okrac ji.

Zapowiedź strajku powszechnego 
pracowników państwowych 

we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). Na 8 m aja  

zapow iedziany został 24-godzin 
ny s tra jk  powszechny 1.600 tys. 
w łoskich p racow n ików  państw o
wych "w  celu poparcia, odrzuco
nych przez de Gasperiego żądań 
w spraw ie podw yżk i płac. S tra jk  
obejm ie m. in . ko le ja rzy , p ra 
cow n ików  poczt i  te legra fów  
oraz personel m in is te rs tw . A kc ja  
s tra jkow a  prowadzona będzie na 
płaszczyźnie ścisłej jedności dzia

łan ia  w szystk ich  zrzeszeń pr*' 
cow n ików  państwowych. 
Strajk 50 tys, robotników 

japońskich
L O N D Y N  (PAP). Jak dono**

agencja Reutera z Tokio , w  J8' 
pon ii w yb u ch ł s tra jk  50 tys. r* ' 
bo tn ikó w  za trudn ionych  w  kG 
pa ln iach m iedzi i o łow iu . v 
poniedzia łek do s tra jku jący*^ 
przyłączyć . sie ma dalszych J 9 
tys. robo tn ików . S tra jk u ją c y  d? 
m agają się po dw yżk i płac.

Otwarcie centralnego klubu TPPR 
w Warszawie

(f) W  dn iu  29 bm, odby ło  się 
w  W arszaw ie uroczyste otw arc ie  
centra lnego k lu b u  T ow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie j.

K lu b  posiada p iękną salę tea
tra lną , w łasną apara tu rę  f i lm o 
wą, b ib lio tekę  i czyte ln ię  oraz 
specjalne sale w ystaw ow e. „N o 
w y  nasz ośrodek n ie w ą tp liw ie  
przyczyn i się do pogłębienia 
p rzy jaźn i narodu polskiego dla 
narodów  Z w ią zku  Radzieckiego,

którego p rzyk ład  i  po- 
w ie lk ieg o  o fia rnego w  ■ 
du polskiego, jes t ręk. 
szych osiągnięć“  — iv  
w  zagajeniu w icepre r 
du G łów nego T P P -R  
tuszewski.

W  jedne j z sal k lu b u  
o tw a rta  w ystaw a Me 
kiewskiego, obrazująca 
n ia lą  budow lę.

Specjalny numer 
w języku

..Ituileho Pre 
polskim

*i

D nia  1 M a ja  ukaże się w  ję 
zyku po lsk im  specja lny num er 
„Rudeho P rava “  — cen tra lne
go organu K om un is tyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji. W  numerze 
ukażą się m. in . następujące a r
ty k u ły :

Stefan Rais, m in is te r spra
w ied liw ośc i CSR — B ra te rsk ie  
pozdrow ienie d la  narodu po i -  
skiego;

Aneżka Hodinowa - Spurna,
przewodnicząca Czechosłowac -  
kiego K o m ite tu  O brońców P o 
ko ju  — W spólne dzieło w a lk i o 
pokój doprow adzim y do zw y
cięskiego końca;

30 la t Kom unistyczn
Czechosłowacji —  30 
o socja lizm ;

P a ff

Vitesiav Nezvala —- Ps«śt> 1
ko ju ;

Antonin Zapotócky
tek  z. ks iążk i „Czerwm* z-' : 
nad K la dn em ";

Gen. b ro n i Ludw ik ’ ' 
w icep rem ie r rządu CS 
wodniczący Państwowe
rzędu do S praw  W ychowa1p i*
i Ci w » t j  w

Fizycznego i Sportu — M ić ó "  
narodow y W yścig P oko ju .

Vaszck Kania — Pozdro'*'?® 
n ia  d la  M iasta  Poko ju .

Trieście,
O ja k ie j lega lne j podstaw ie 

p rzebyw ania  w o jsk  anglo-am e- 
ryka ń sk ićh  w  Trieście może być 
mowa, je ś li w o jska te zna jdu ją  
się tam  z pogwałceniem  tra k 
ta tu  pokojowego z W iocham i? 
T ries t przekształcony został bez
p ra w n ie  w  anglo -  am erykańską 
bazę wojenną, a wojska am ery
kańskie  i angie lskie zna jdu ją  się 
tam  bezprawnie w b rew  postano
w ien iom  tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i.

W zakończeniu G rom yko o- 
św iadczy ł: P rzem ów ienia przed
s taw ic ie li trzech m ocarstw  na 
w czora jszym  i dzisiejszym  po
siedzeniu p rzekonu ją  nas, że me 
ty lk o  nie dążą oni do uzgodnie
nia porządku dziennego, lecz, 
w ręcz przeciwnie, us iłu ją  stw o
rzyć ja k  na jw iększe trudności 
na drodze do osiągnięcia poro
zum ienia. Św iadczy o tym  icn 
stanow isko w  spraw ie redukc ji 
zbro jeń i s ił zb ro jnych czterech 
m ocarstw , w  spraw ie d e m ilita - 
ryza c ji N iem iec, w  spraw ie pak
tu  a tlan tyck iego  i am erykań
skich baz w o jennych, ja k  ró w 
nież w sprawne T riestu.

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  spraw zagranicz
nych czterech m ocarstw  w yzna
czone zostało na 30 kw ie tn ia .

Pozdrowienia dla związkowców 
polskich od towarzyszy zza granicy

(f) Polscy zw iązkow cy o trzym u 
ją  liczne depesze od zw iązkow 
ców zza g ran icy  z okaz ji Św ięta

1 M aja. Depesze tak ie  nade»*.. 
ostatn io zw iązkow cy B u lg*1 
W łoch. W ęgier, A lb an ii.

U K A Z A Ł  S IĘ  N U M E R  2 (26)
[NOWYCH DRÓG%<•

T R E Ś Ć
M anifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokojn 
O dalsze wzmożenie w alki o pokój i Plan 6-letni. 
Eugeniusz Szyr — O w łaściw a rea lizac ję  l in i i  P a rtii.
Stefan Matuszewski — L ik w id a c ja  ana lfabetyzm u — ciem *11 

tern przełom u ku ltu ra lnego .
Karol Jankowski — Droga zdrady narodow ej (w 25-tą roc*
nicę faszystowskiego przew rotu  P iłsudskiego),

PRZED P IE R W S ZY M  KO NG RESEM  N A U K I POLSKIE-* 
Henryk G olański — N iektó re  zagadnienia nauk techniczny**1 

D Z IE Ł A  L E N IN A  I S T A L IN A  W JĘ Z Y K U  POLSBU«  
Jan Jarosławski — Dw udziesty d rug i tom  Dzieł W  Lcniń*1 
Jakub L itw in  — Siódm y tom  Dzieł J. Stalina,

Z S R R
Kom unikat Państwowej Komisji Planowania ZSRR. 
W ładysław Krajew ski — O w łaśc iw ą ocenę cha rak te ru  ń*

uk przyrodn iczych (Przegląd prasy radzieckie j).
W ID O W N IA  M IĘ D Z Y N A R O D O W A  

Ł. Gronowski — K ap ita lis tyczna  Jugosław ia,
J. Starce — W alka o na ftę  irańską.
Komunikat. >
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P rzed  N a ro d o w y m  P leb iscytem  P o ko ju

Ponad BU tys. młodzieży woj. łódzkiego 
manifestowało na zebraniach wolę walki o pokój

Ponad 60 tys. m łodzieży z w o j. ; pracować i pomożemy w  zbiera 
łódzkiego, p rzygo tow u jąc się do j n iu  podpisów pod Ape lem  Sw ia 
P leb iscytu , m an ifestow ało  na ze
b ran iach przedp leb iscytow ych 
swą m iłość o jczyzny, k tó ra  za
pew n ia  im  szczęśliwą przyszłość.

M łodzież w o j. łódzkiego posta
n o w iła  g rem ia ln ie  wziąć udz ia ł 
w  1-m a jo w e j zbiórce na fundusz 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju .
, „T rw a ły  pokój — m ó w ił m in . 

m ło dy  ro b o tn ik  na zebraniu w. 
hucie szkła „F en iks ". M arian  
P ie jka  — zapewni nam piękne 
życie w  naszej ojczyźnie. D la te 
go będziemy jeszcze w y d a jn ie j

tow e j Rady P oko ju 
„Ż ądam y zawarcia poko ju  m ię 

dzy 5 w ie lk im i m ocarstw am i, a 
rząd, k tó ry  by od m ów ił zawarcia 
porozum ienia będziem y uw aża li 
za podżegacza do now e j w o jn y “  
— czytam y w  rezo lu c ji pod ję te j 
na rozszerzonym posiedzeniu 
m ie jsk iego K om ite tu  O brońców 
P oko ju  w L u b lin ie . W dalszej 
części rezo luc ji zebrani, w  pe łn i 
so lida ryzu ją  się z uchw ałą Eu
rop e jsk ie j K o n fe re n c ji R obotn i
czej. dom agają się. aby zastępcy 
m in is tró w  spraw  zagranicznych

b loku a tlan tyck iego  zaprzestali 
w yk rę tn ych  m ach inac ji d y p lo 
m atycznych. opóźnia jących k o n 
ferencję  m in is tró w  spraw  zagra
nicznych w ie lk ich  m ocarstw  i 
tym  samym u trzym u jących  w 
naprężeniu sytuacje  m iędzyna
rodową.

Na Lubelszczyznie, ja k  i w 
innych w ojew ództw ach, tysiące 
lu dz i z różnych w a rs tw  społecz
nych zgłasza sw ój udzia ł w  p ra 
cy „ tró je k  po ko ju “ .

W  w o j. gdańskim  członkow ie 
zw iązków  zawodowych u tw o rzy 
l i  ju ż  10 tys. „ tró je k  poko ju ".

Zobowiązania wykonane — wskaźniki wydajności
dalej pójdą w górę

Plan II  roku sześciolatki postanowiono wykonać
ciggu 11 miesięcy

Z dwudniowej narady racjonalizatorów przemysłu skórzanego w Łodzi
(f) D w u dn iow a ogólnopolska narada rac jo na liza to ró w  

przem ysłu  skórzanego, k tó ra  odbyła się w  Łodzi z udziałem  
ok. 300 racjona lizato rów , przodow ników  pracy i ak tyw is tó w  
«w iązkow ych, reprezentu jących  w szystkie branże tego p rze
m ysłu, w y tyc zy ła  najw ażnie jsze zadania stojące przed p rze
m ysłem  skórzanym  w  rea lizac ji I I  roku  p lanu  6-letniego. 
W  obradach u dzia ł w z ię li m. in .: m in is te r P rzem ysłu  L e k k ie 
go Eugeniusz S taw iński i p rzedstaw icie l W ydz. E konom icz
nego K C  P Z P R  tow . R a k ie te k .

W  w y n ik u  zgłoszenia przez 
P rzedstaw ic ie li poszczególnych 
przedsięb iorstw  przem ysłu skó
rzanego zobowiązań w  zakresie 
przyspieszenia w ykonan ia  ro 
cznych p lanów  produkcy jnych , 
uczestnicy na rady postanow ili 
Plan w artośc iow y całego prze
m ysłu  skórzanego na 1951 rok  
W ykonać w  11 miesięcy.

R e fe ra t i dyskusja na n a ra 
dzie w yka za ły  osiągnięty w  ub. 
roku  i I  kw a rta le  br. znaczny 
Wzrost w yda jności p ro d u kc ji 
We wszystk ich gałęziach prze

m ysłu  skórzanego. W  toku  ob
rad przedyskutow ano rów nież 
is tn ie jące jeszcze niedociągn ię
cia w  pracy zakładów  i  d z ia ła l
ności k lu b ó w  ra c jo n a liza to r
skich.

Należy — ja k  stw ierdzano — 
otoczyć jeszcze w iększą opieką 
rac jona liza to rów , um o ż liw ić  im  
korzystan ie  w  ja k  najszerszym  
zakresie z la b o ra to rió w  i porad 
personelu technicznego oraz 
dbać o lepsze opracowanie te 
chniczne zgłaszanych w n ios
ków . L iczn i dysku tanc i pod

k reś la li potrzebę wzorow ania 
się w  p ra cy 'n a  doświadczeniach 
i metodach rac jon a liza to ró w  ra 
dzieckich.

W  celu pe łne j re a liza c ji I I  ro 
ku  p lanu 6 -le tn iego —  ja k  
stw ierdzono — należy jeszcze 
bardzie j wzmóc w a lkę  o o b n i
żenie kosztów w łasnych, zm nie j 
szenie zużycia surowca i  p a li
wa oraz poprawę jakośc i p ro 
dukc ji.

W skazywano rów n ież  na po
trzebę zużywania w  przem yśle 
ga rba rsk im  m aksym a lne j ilości 
ko ry  ga rba rsk ie j i  ro ta n in  za
m iast ga rbn ików  im p o rto w a 
nych. Podkreślono konieczność 
dalszej, m echan izacji p racy w  
przem yśle obuw ianym  j stoso
w ania  w  jeszcze w iększym  stop 
n iu  u ty liz a c ji odpadków  skórza
nych, zaś w  przem yśle fu trz a r 
sk im  w yko rzys tyw an ia  nowych 
rodza jów  skóry  i  zm niejszenia 
no rm  odpadu.

Spust stali w ciągu 4 godzin 
-  200 proc. normy we współzawodnictwie

Młodzież ZMP i SP melduje o swych sukcesach produkcyjnych
Z M P -ow sk i zespół s ta low 

niczy H enryka  K ow ola  z hu ty  
»Kościuszko“  postanow ił pobić 
najwyższe osiągnięcie w  szyb
k im  w ytop ie  s ta li, k tó re  w yn o - 
Sl 4 godziny 15 m in u t.

Szybko przygotow ano wsad, 
dokonano g run tow ne j napraw y 
Pieca po osta tn im  spuście, za
ładowano złom i zasypano p ro 
si- Po pó łgodzinnym  nagrzaniu 
złomu, zalano go p łynną  su- 
r pwką z m ieszaln ika. Rozpoczął 
S1Ć w ytop. B rygadzista  K ow o l 
^Po.irzał na w skazów ki chrono

metru. W skazywał równe 4 go- 
ztny. O statn ia próba w skazy-

w a ła  na dostateczne up łyn n ie 
nie s ta li.

„M ożna zaczynać" —  m ó w i 
H e n ry k  K ow o l. Odezwały się 
głuche uderzenia m io ta , bu 
chnął żar, z pieca w y la ła  się 
czerwona law a p łyn n e j stali.

5-osobowy zespół Z M P -ow sk i 
H enryka  K ow ola  uzyskał na 
cześć 1 M a ja  reko rdow y w y n ik  
— spust s ta li w  ciągu 4 godzin.

*

Ponad 16 tys. ju n a k ó w  z o- 
chotniczych brygad SP, k tó rzy  
p rz y b y li w  ub ieg łym  tygodn iu  
do Now ej H u ty , może się ju ż

poszczycić p ie rw szym i sukcesa
m i p ro du kcy jnym i.

B io rąc p rzyk ład  z p rzodu ją 
cych rob o tn ików  N ow ej H u ty , 
junacy od pierwszego dn ia  p ra 
cy po d ję li z zapałem i m łodz ień  
czym entuzjazm em  in d y w id u a l
ne i  zespołowe w spó łzaw odn i
ctwo. Ponad 150 brygad  sz tu r
m owych, zorganizowanych przez 
junaków , osiąga średnio ok. 200 
proc. norm y. We w spółzaw od
n ic tw ie  in d yw id u a ln ym  na czo
ło  w ysunę li się członkow ie  45 
brygady w o j. poznańskiego, ju 
nacy: M a rian  T rybus, Tadeusz 
K uch a rsk i i  K az im ie rz  M a je r, 
osiągający po 275 proc. norm y.

Zacieśniają się więzy przyjaźni uczennic 
radzieckich i polskich szkół pielęgniarskich

Narada oddzia łu  „2 “  Z a k ła 
dów  Przem ysłowych S tow a rzy
szenia M echan ików  w  P ruszko
w ie  — by ła  bu rz liw a . P rzedy
skutowano ju ż  przecież i  uzgod
niono, że na cześć 1 M a ja  w y 
kona ją  jedną frezarkę  ponad 
p lan i  5 podzie ln ic do frezarek, 
a tu  m a js te r Kosm alsk i u p a rł 
się: „n ie  jedną a dw ie  fre z a rk i 
możem y śm ia ło w ykonać“ .

A rg u m e n ty  i ob liczenia s ta re 
go p ra k ty k a  b y ły  przekonyw a
jące. O kazało się, że nawet przy 
go tow a ł w szystk ie  e lem enty  do 
m ontażu d ru g ie j freza rk i. Z m u 
s ił ty m  załogę do ponownego 
przeanalizow ania m ożliwości, do 
„ re w iz j i“  zobowiązania. O kaza
ło  się, że rzeczyw iście n ic  nie 
stoi na przeszkodzie do w ykona 
nia  dwóch ob rab iarek. P od ję ło  
zobowiązanie, k tó re  znalazło się 
na p ierw szym  m ie jscu ogólnego 
zobow iązania załogi pruszkow 
skich zakładów.

W dn iu  24 kw ie tn ia , na 6 dni 
przed te rm in em  obie fre za rk i 
b y ły  gotowe. Podzie łn ie, w y k o 
nane ju ż  w- dn iu  17 k w ie tn ia  — 
poszły do odbiorców .

Na zebraniu, na k tó ry m  pod
sum owywano w y n ik i czynu m a
jowego m a js te r K osm a lsk i t r i 
um fow a ł: „C zy nie  m ów iłem , że 
nie ma rzeczy n iew ykona lnych?  
Trzeba ty lk o , proszę was chcieć 
i  m ieć przed oczyma cel p o li
tyczny tego naszego w ys iłku . 
M usim y wzm acniać s iły  nasze
go państwa, m usim y wzm acniać 
s iły  obozu poko ju  — bo to jest 
wspólną, n ierozłączną sprawą. 
M ożemy to  zrob ić  naszą pracą. 
Nasza gospodarka po trzebu je  ja k  
na jw ięce j" maszyn. To przecież 
m y, m etalow cy, m us im y je 
dać“ .

W szyscy  fila  w sp ó ln eg o  
ce lu

Złożenie m e ldunku  o w y k o 
nan iu  frezarek przypad ło  w  u - 
dziale tow. K uczyńskiem u. Je
go brygada postaw iła  „k ro p k ę  
nad i “  —  ostatecznie w yko ńczy 
ła produkcję . Lecz na w yko n a 
nie zobowiązania z łożyła  się su
ma pracy wszystk ich ro b o tn i
ków  oddziału „2 “ , b rygad  to w a 
rzyszy: Zycha, K u rza ja , P liszk i, 
Bacowskiego.

I  n ie  ich ty lk o 'p ra c y ...
Co by się stało z rea lizac ją  

w szystk ich  zobowiązań ca łe j za
łogi, gdyby zaw iód ł transp o rt 
w ew nętrzny, do n iedaw na „w ą 
skie ga rd ło “  zakładów?

To poważne niebezpieczeń
stwo zażegnał stary ro b o tn ik  
transp o rtu  tow . D udzińsk i, k tó ry  
w pad ł na pom ysł u tw orzen ia  
„poc iągu“  z w ózków  tra n s 
po rtow ych , dołączając do wóz
ka elektrycznego w a go n ik i tra n

K rys tyna  W igura

chowanie to przyn iosło  dobre

z oddziału frezarek są w  ró w 
nym  stopniu ag ita to ram i, ja k  
k ie ro w n ik a m i p rodukc ji. Nie

„  , i ty lk o  organ izu ją  pracę s ^ych
re zu lta ty  produkcy jne . B rygada | oddziałów, lecz i nadają je j po
tów . Z borow sk ie j przekroczyła 
swe zobowiązanie, w ykonu jąc
przecię tn ie  norm ę w  158 proc. 
Sama tow. Zborow ska osiągnę
ła 263 proc. norm y.

Motorem była organizacja 
partyjna

Droga do osiągnięć p ro du k
cy jnych w pruszkow skich zakia 
dach w iod ła .przez stałą, syste
matyczną pracę wychowawczą, 
prowadzoną wśród załogi przez 
organizację pa rty jną . Ta praca 
była m otorem  podjęcia przem y
ślanych, rzeczowych zobow ią
zań. Ta praca poprzez agi
tację i kon tro lę  w ykonan ia  mo
b ilizow a ła  załogę do dalszych 
osiągnięć.

O rganizacja p a rty jn a  prusz
kow skich zakładów  wychowała 
ju ż  szeroki ak tyw , obejm ujący 
zarówno robotniczą młodzież, 
ja k  i kadrę techniczną. Tacy 
np. m istrzew ie, ja k  tow . W in 
centy Kuzak, z dz ia łu  tokarek, 
ja k  tow. S tan is ław  Sosnowski

Grzywaezewski, gdy postana
w ia  przejść na szybkościowe 
skrawanie.

Czyn wskazał im , ja k  dalece 
można rozszerzać granice moż
liw ości osiągania coraz to lep
szych w yn ikó w

lityczną treść.
Realizacji zobowiązań m a jo 

wych towarzyszyła codzienna, 
systematyczna kon tro la  w y k o - Załoga pruszkow skich zak ła - 
nania, cotygodniowa staranna dów w yp e łn iła  sw t zobow iąza- 
analiza p:zebicgu pracy z Utó- j nie w dn iu 24 k w ie tn ia  br. W 
re j wyciągano odpow iedn ie ! dn iu  29 kw ie tn ia , podczas aka - 
w n iosk i. I dlatego dzi.eń w y - dem ii dla 'czczenia M iędzyna- 
konania zobowiązań nie stal się ; rodowego św ię ta  k lasy robo tn i 
metą. ale jest początkiem da l- cze.i fab ryka  o trzym ała zaszczyt
szego podnoszenia , wydajności, 
dalszego pokonywania .prze
szkód. początkiem  nowego eta
pu w a lk i o plan.

C>.yn m a jow y  jes t dla tow a
rzyszy z Pruszkowa kołem  na
pędowym  do dalszej, w yda jne j 
pracy.

Tak to po jm u je  tow. Z bo row 
ska, gdy postanawia podnieść

ne m iano: Zakładów  1 M aja.
Ta nazw - obow iązuje. I to 

będzie nowym , bodźcem dla o r
ganizacji p a rty jn e j zakłac.ow I 
dla załogi do dalszego podno
szenia w ydajności. Będzie to 
dla nich jeszcze m ocnie jszym  
bodźcem dla rea lizow ania p ie rw  
szomajowego hasła naszej p a rtii, 
k tó re  głęboko zapadło im  w  ser

w yda jność do 280 proc.: tak  to j ca:
rozum ie to n . H e jn rych , gdy mó 
w i, że przekonał się teraz, iż 
można w ykonać ulepszenie 
dla zaspokojeni! konkre tnych  
potrzeb p rodukcy jnych , na za
m ów ienie i na te rm in ; tak to 
po jm u je  m iody toka rz  tow.

„M e ta low cy ! W ykorzysta jc ie  
w  pe łn i pa rk  m aszynowy, sto
su jc ie  szeroko szybkościowe 
skraw an ie  m etali. W ięcej ma
szyn, óbrab iarek. wagonów, sa
m ochodów i tra k to ró w  dla roz
w o ju  gospodarki na rodow e j!“ .

tow . H e jn rych  dlatego w ykona) 
w  te rm in ie  przyrząd do roz ta 
czania o tw o rów  w  saniach 6 f re 
zarek, że tech n ik  M a lin o w s k i w  
porę przygo tow a ł m u rysun k i.
Tow. tow- Jerzy O strzyck i i 
Franciszek Le na rto w icz  o trz y 
m ali podobną pomoc od in żyn ie 
rów  z b iu ra  konstrukcy jnego  
przy rea liza c ji pom ysłu, k tó ry  
pozw o lił im  skróc ić  czas ob rób
k i na frezarkach o 50 proc.

Przyśpieszenie skraw an ia  w 
dziale ob róbk i by ło  także w y n i
k iem  łącznej p racy: in żyn ie 
rów , k tó rzy  p rzygo tow a li na pod 
staw ie dokum en tac ji ze Zw iązku 
Radzieckiego p ro je k ty  noży to 
karsk ich  o now e j .geom etrii, dzia 
łu  w zorcow n i, k tó ry  przystoso
w a ł te noże do uży tlju , nasta
wiacza maszyn — tow . W iesła
wa W olskiego, p ieczołow icie o- 
p iekującego się agregatam i i 
wreszcie m łodych rob o tn ików  
tego oddziału, k tó rzy  odważnie 
p rzys tą p ili do szybkościowego 
skraw ania.

Doświadczenia przodownicy 
wspólną własnością 

brygady
Na czoło m łodych  „szybko 

ściowców“ w ysunę ła Się w  cza
sie w ykonyw an ia  zobowiązań 
kobieca brygada im . L id i i  K o ra - 
b ie ln ikow e j, k ie row a na  przez 
tow . Janinę Zborowską.

Tow. Zborowska nie ma w ie 
le ponad 20 lat. Do pracy p rzy 
szła we w rześniu ub. r. bez żad 
nego przygotow ania.

Pierwsze lekcje  pracy na re - 
w o lw e rów -e  dał je j m a js te r 
tow . Sygula. Z w ró c ił on uwagę 
organ izacji p a r ty jn e j na zdolno
ści m łodej pracow nicy. S k ie ro
wano Janinę Zborow ską na 
kurs  odczytyw ania rysunków  
technicznych i na 3-m iesięczne 
przeszkolenie w  SPP. A  potem 
została brygadzistką.

Jan ina Zborowska dobrze w y  
korzysta ła  _ zdobyte na kurs ie  
■wiadomości, śm ia ło podję ła  ra 
dziecką metodę szybkościowego 
skraw ania, p rzem yśla ła  i u - 
sp raw n iła  organizację swej pra 
cy, skracając czas operac ji o ok.
50 proc., dz ięk i połączeniu 
dwóch czynności.

Te doświadczenia Jan in y  Zbo 
row sk ie j są wspólną w łasnością 
je j brygady. N ie chowa ich pod i , u , , “ °  ‘ V ,Ł ,U ® 
korcem , bo pa rtia  w ychow a ła  I dyszka - rzepakow ca, k tó ry  przez zerow anie na pąkach rze - j zwrocie się do S łużby O chrony 
ją  w  socja listycznym  duchu ze- I paków  i rzep ików  ozim ych zagraża plonom tych roślin . S tra - Roś,<n* k tó ra  p rzydz ie li ten 
spolowej pracy. j ty  mogą być duże jeś li natychm iast nic będą zastosowane

W y n ik i je j towarzyszek są odpowiednie środki zw alczania  niebezpiecznego szkodńika.
W  zw iązku 7, powyższym  M i

Zakończenie kursu dla planistów -  zastępców 
przewodniczących powiatowych rad narodowych

(f) W  Ośrodku Szko len iow ym  
Prezyd ium  Rady M in is tró w  w  
Józefow ie koło W arszaw y zako li 
czył się w  dn iu  29 bm . p ierw szy 
tego rodzaju ku rs  d la  zastępców 
przewodniczących p rezyd iów  po 
w ia tow ych rad narodow ych — 
sprawujących nadzór nad Pow ia 
tow ym i K om is jam i P lanow an ia  
Gospodarczego. Na zakończenie 
kursu p rz y b y li przedstaw ic ie le  
P rezyd ium  Rady M in is tró w  i 
PKPG  z je j w iceprzew odniczą
cym  tow. m in is tre m  Stefanem  
Jędrychow skim  na czele.

Na uroczystym  zebraniu ab- przewodniczący P K P G  zaapelo- 
so lw entów  kursu, w iceprzew od- j w a ł następnie do absolw entów  
niczący PKPG  m in is te r Stefan j kursu, aby korzysta jąc szeroko 
Jędrychow ski. podkreśla jąc w ie l z bogatych doświadczeń Z w iązku  
k ie  znaczenie p lanow ania te re - | Radzieckiego pog łęb ia li n ie u - 
nowego, k tó ry m  k ie row ać będą j stannie swą wiedze, aby coraz 
absolwenci kursu, szeroko om ó- | le p ie j opanować techn ikę  p ła 
w i ł ich zadania. I nowania .

M ówca wskazał, że absolwen- i Na zakończenie m in is te r Jędry 
ci ku rsu  swej pracy codzien- j chow sk i w ręczy ł 5 absolwentom  
nej w in n i nieustannie walczyć o j ku rsu  nagrody książkowe za p i l-  
pełne w yko rzystan ie  wszelkiego j ność i  najlepsze w y n ik i w  na u - 
rodza ju  rezerw  gospodarczych ; ce.
dla przyśpieszenia w ykonan ia  | Podobny ku rs  zakończył się 

I zadań planu 6-letniego. W ice- osta tn io  rów nież w  Łodzi.

Ministerstwo Rolnictwa i RR wzywa rolników 
do walki z plagą słodyszka-rzepakowca

(f) Na teren ie  całego k ra ju  stw ierdzono pojaw ien ie się sio- . zie b ra ku  Azotoksu, należy

. (f) Uczennice Państwow ej 
Szkoły P ie lęgn iarstw a w  Za- 
brzu_ w ystosow ały do koleżanek 
radzieckich — uczennic szko
dy fe lczersk ie j w  S talingradzie, 
•hst z pozdrow ien iam i i opisem 
swoich osiągnięć w  nauce.

D zięku jąc serdecznie za o trzy  i budow ie socjalizm u. S łuchaczki 
m any lis t, uczennice szkoły sta- ¡szko ły życzą p ie lęgn ia rkom  po l- 
hngradzkie.i doniosły osta tn io ; sk im , aby ich  w k ła d  w  budo-

¿ ¡ r >  » t 1™ ,w f i  ” ‘T k-
k im  m łodzież radziecka śledzi ! szy 1 ,aby dzie ln ie  s ta ły  na s t ia -  
osiągnięcia P o lsk i Ludow e j w  1 zy zdl'°w ia  mas pracujących.

spo rtu  ręcznego. D z ięk i tem u u - | uda ła  
spraw n ien iu  transp o rt p rzeb ie - gdzj e 
ga znacznie szybciej. P onad
to ca ły zespół transportow ców  
postanow ił n ie  odchodzić od ro 
boty, dopóki w szystkie  s tanow i
ska n ie  zostaną zaopatrzone w  
potrzebne m a te ria ły . D z ięk i te 
m u robo tn icy , przychodzący na 
nową zm ianę, m a ją  wszystko 
pod ręką i  mogą na tychm iast 
przystępow ać do pracy.

M ob ilizac ja  wszystk ich sił, 
współpraca wszystk ich ogn iw  
b y ły  podstawą w ype łn ien ia  zo
bow iązań w  p ruszkow skich  za

dla n ie j rów nie ważne, ja k  w ła  
sne. Gdy zachorowało dziecko 
tow . Szym kow skie j — w sku tek 
czego opuszczała pracę i g roz i
ło je j n iew ykonan ie  zobow ią- 

j zań — tow. Zborowska na tych- 
! m iast przyszła je j z pomocą.

i  -----  — * — — - * >    V* O l f j

Kładach. S pó jrzm y: przecież pa rty jn a  tow . Zborow ską i

się do Rady Kobiecej, 
zorganizowano „d y ż u ry “ 

p rzy chorym  dziecku. — Tow. 
Szyrtikowśka m ogła „dogon ić“ 
koleżanki.

Ta troska o w y n ik i p racy ca
łe j brygady, troska o to, by po
móc towarzyszce wykonać zobo 
w iązan ie i odciążyć ją  od n ie 
poko ju  o dziecko — także do
wodzi, że m łoda brygadzistka 
chciw ie chłon ie wskazania na
szej p a rtii,  że um ie je  w  p ra k 
tyce zastosować.

W ciągu 8 m iesięcy pracy do 
brze w ychow a ła  organizacja 

i  w y -

n is te rstw o R o ln ic tw a  i  R eform  
Rolnych wzyw a p racow n ików  
Państwpw ej S łużby Ro lne j 
wszystkich szczebli, gm inne i 
grom adzkie K o m ite ty  O chrony 
Roślin, p rzodow n ików  grup 
p lan ta to rów  do podjęcia na
tychm iastow e j, szerokie j akc ji,' 
m ające j na celu ochronę rzepa
ków  przed słodyszkiem.

Tam, gdzie rzepaki jeszcze 
nie  z a k w itły , zastosować należy 
na tychm iast opylan ie  p lan ta c ji 
Azotoksem  w  ilośc i 15 —  20 kg 
na 1 ha. W  razie deszczu, k tó ry  
może zm yć Azotoks, opylan ie  
należy pow tórzyć. O pylan ie  na 
leży je dn ak  zakończyć tuż przed 
początkiem  po jaw ien ia  się p ie r
wszych kw ia tó w , gdyż Azotoks 
je s t szkod liw y  dla  pszczół i  w

żadnym  w ypadku  w  czasie k w it  
n ien ia  rzepaków stosować go 
nie można.

D rug im  skutecznym  sposo
bem w a lk i je s t w y łapyw an ie  
słodyszka przy pomocy ram  
chw ytnych . posm arowanych 
melasą, lepem gąsienicznym  
lu b  sm arów ką do wozów. W y
łapyw an ie  należy stosować co-

środek z rezerw  w łasnych, zw oi 
n ionych na ten cel przez M in i
sterstwo R o ln ic tw a  i  Reform  
Rolnych.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i Re
fo rm  Rolnych wzywa rady na
rodowe wszystkich szczebli do 
przeprowadzenia natychm iasto
w ej k o n tro li zwalczania s łody- 
szka. K ażdy dzień zw łok i, snn- 
wodować może duż w
spodziewanych plon;

W  każdej groma 
dz ie ln i p rodukcy jne :

P r z e z  ś m ia łą  k r y t y k ę  i  s a m o k ry ty k ę  z w a l c z a j m y  nasze  b r a k i ,  b łę d y  i  słabości, 
u lepsza jm y m etody  p ra c y ,  p r z y ś p ie s z a jm y  soc ja l is tyczny  r o z w ó j  naszego k r a j u !

1 Maja w Warszawie w 1905 roku
Święto 1 M a ja  w  pam ię tnym  ¡powszechnego. O rgan iza to rem  i  

roku 1905 przeszło pod znakiem  k ie ro w n ik ie m  obchodu b y ł Fe - 
Potężnego z ryw u  bojowego poi- lik s  Dzierżyński. S tra jk  b y ł na- 
k ie j klas; robotn icze j w  re w o - 'p raw dę powszechny. W  W arsza- 

bUci i ,  k tó ra  ogarnęła całe p l -  w ie  stanęły wszystkie zakłady 
Rzymie państwo carskie. Od \ pracy, zam knięte b y ły  sk lepy i 

’’K rw a w e j N iedz ie li“  22 stycz- ¡restauracje , nieczynne tra m w a - 
lla  1905 r., k tó ra  obw ieściła po- ¡je . Powszechny b y ł s tra jk  p ie r-  
z3tek re w o lu c ji, po lski p ro le - w szom ajow y w  Łodzi, C zęsto- 
?r ia t  w łączy ł się z na jw iększą ! chowie, Zaw ierc iu , w  radom  - 

, Ktywnościa do w a lk i i swym  j sk im  okręgu przem ysłow ym , w  
°haterstw em , ofia rnością  i  bo - ¡Lu b lin ie , Kaliszu, W łoc ław ku ,

F e liks  D z ierżyńsk i w  jednym  
z lis tó w  do k ie row n ic tw a  zagra 
nicznego S D K P iL  przesłał foto

dziennie z k ilk a k ro tn y m  pow tó
rzeniem, aż do okresu pełnego I dym  gospodarstw ie 
k w itn ie n ia  rzepaku. Potrzebne | nizować trzeba spray 
ilości środków  do zwalczania j dy dó ł <valki ze sz 
słodyszka można nabyć w  gm in j Uśw iadam iać ro ln ik  
nych spó łdzie ln iach „Sam opo- j żącym niebezpieczeństw ie! Nieść 
moc Chłopska“  oraz w  p laców - | pomoc fachową! M ob ilizow ać 
kach zaopatrzeniowych p ro w a - | środki do skutecznej w a lk i ze 
dzonych przez cukrow n ie . W  ra -  I słodyszkiem  -  rzepakowcem !

Ponad 52 metry sześcienne muru
Józef Czajka i towarzysze przekroczyli 

zobowiązanie na cześć 1 Maja
W  dn iu  29 bm. r  a terenie bu - j pow y W ieczorek w raz z 16 osa

dow y b loku  7 C M arsza lków - j bową grupą pom ocn ików  i  ro -  
sk ie j D z ie ln icy  M ieszkaniow ej b o tn ikó w  transportow ych  zrea li 
b rygada m ura rska  pracowała j zow ałi z powodzeniem  zobow ią- 
w  ram ach zobow iązań 1 -m a jo- i zanie. W m urow ana została 

, w ych. K ie ro w n ik  brygady — j ściana d ługości ponad 27 m e- 
m onstrac ji. I  w k ró tce  pochód ’ T łu m  d rg ną ł i  za trzym ał się, j Józef Cza jka, znany in s tru k to r j trów , grubości 71 cen tym etrów  
stał się o lb rz y m i: oko ło dwu -  j ale się n ie  rozpierzchnął. Bvłem  ; m ura rs tw a , w raz  ze S tan is ła - 1 i wysokości 2,7 m etra, t j.  ponad 
dziestu tys ięcy g łów  ludzkich  w  p ierw szych szeregach dem on- i wem K apuśn iak iem , Tadeuszem i 5?, m etry  sześcienne m uru .

[ szło pod czerw ien ią  sztandarów, \ s tra c ji —  sam. n ie  w iem , k iedy j S zop lik iem  i  g ru po w ym  W ie- \ W rea lizac ji zobow iązania po-
czorkiem , pos tanow ił uzyskać ! mogła m urarzom  i rob o tn ikom  
40 m e trów  sześciennych m uru  ! grupa m łodzieży Z M P -ow sk ie j, 
w  ciągu, je dn e j zm iany. ¡k tó ra  ochotniczo zgłosiła się do

Józef Cza jka, S tan is ław  K a - j pracy przy transporc ie  zapraw y 
puśniak, Tadeusz S zop lik  i  g ru - i i  cegieł.

po leg łych 1 M a ja  w  W arszaw ie z p iers i t łu m ó w  ¿ obyw ały się ¡z da lszych szeregów przesuną-
ze s łow am i: „P rzesy łam  W am  [ niezestrojone, kłócące ze sobą, : łem  się ku  p ierw szym . — W i -

_ fo tog ra fie  K a ro la  i M ie tka ... I a m im o to  potężne i  p o ryw a ją - ¡dz ia łem  tw a rz  oficera, w idz ia -
g ra fie  cz łonków  p a r t i i — Sze- O db ijc ie  k a r ty  pocztowe — u - ce dźw ię k i p ieśn i rew o lu cy j -  | łem  p ie rw szy szereg żołn ierzy
ner ta, W yszom irsk iego iK e m py , m ieśćcie w szystk ich  trzech “ . nych. ja k  m u r n ie ruchom y i m ilczący.

■¡°Wością po rw a ł ca ły lu d  p ra - 
u-l^cy K ongresów ki.
Na czele po lsk ie j k lasy ro b o t- 

1CzcJ stanęła jedyna w  Polsce

&
„D z ień  1 M a ja  w  W arszawie 

zapow iadał się w  ow ym  pam ię t
nym  ro ku  wspaniale... Już na 
parę tygo dn i przed m ajem  
w śród robociarzy warszawskich 
panowało ogrom ne podniecenie. 
P a rty jn ic y  u w ija l i  się ja k  m u 
chy w  ukropie. K o lportow ano 
„C zerw ony Sztandar“  i  broszu
rę m a jow ą ; w  ostatn ich dniach 

, - , . i przed m ajem  rozkle jano odezwy
g o d a c h .  N atom iast j j rozwieszano sztandary na d ru -

Łom ży, P łocku, Siedlcach i  in 
nych miejscowościach.

P rzyw ódcy w arszaw skie j o r -  
¡gan izacji PPS, sprzeciw ia jąc sięre-u-rd • ^ J . r~  is a m z a c ji rw o ,  a p i ic ^ iw ia ją c  się

^■w olucyjna pa rtia  p ro le ta ria tu  [cen tra lnem u pochodowi, posta-
i o l S l d m kraCl?  K ró lestw a | „ o w il i  -poprzestać na dzie ln ico -  i pr7ed m a)0m rozklo1ano odezwy 
im, • g0 1 L l tw y ' Na czele kra_ wych obchodach. N atom iast ! f r n ,  ' rozK icjanu , y
• Wej o rgan izacji S D K P i L  z ra  ¡S D K P iL . kie row ana przez D zier L rh  
rże n ia  Zarzadu G łówneso sta- ! __ ___ tacnna  Zarządu G łównego sta 
,?  w ie lk i przywódca po lsk ie j 

tasy robotn icze j, w ie lk i rew o- 
c,lonista, Fe liks Dzierżyński, 

r  ł ”0 ucieczce z dalekiego sybe- 
rj.l.skiego zesłania w  1902 r., 
-  le rżyński rych ło  w ró c ił do 
i acy p a rty jn e j i osiadł w  K ra -  
t a -Wle' aby stąd raz po raz po

jem nie przyjeżdżać do W a r -  
R, avvy, Lodzi, Zagłębia D ąbrow - 
kt-leS°  * innych  ośrodków  w 

k ie row ać praca o rg a n i-  
ton'11 t ?rcn °w ych , skupiać masy 
_ ootnicze w okó ł p a r ti i i za -  
„  zewać ; > do w a lk i re w o lu c y j-  
c - ^  chw ilą  w ybuchu re w o lu - 
j ę ' . D zierżyński n ie  opuszczał 
hvn iU' P rzem a w ia ł na niezliczo- 
koi r u b ra n ia c h  i w iecach, na 
\Vjp£e:r®llc jach pa rty jn ych , od - 

uzał wszystkie ośrodki ru -  
C p  w  k ra ju .
jyj U g o to w a n ia  do obchodu 1 
13 l 3. rozP°częto zawczasu. Już 
liś u  arca 1905 r. D zierżyński w 
b ic tu  do zaSranicznego k ie ro w - 

H P arty jnego p rzypom ina ł: 
ńiścTnięta?cie °  1 M a ju : pow in - 
d e, le zawczasu przygotoiuać o- 
TnZl0?. — hasło: rzucić pracę, 
° p ^ a ć  rew o luc ję “ . 

Wr02Zygcd0wania czyn ił rów nież 
Eałv a boz: w *adze carskie  ścią 
doda t n 0^r °d k ó w  robotniczych 
łód2c wo jska, a n iektórzy
k w iPL tab l7 kanci  . w po łow ie 
tej, ę.nia. og łos ili lokau t, aby w 

i,Sbb un>knąć w  sw ych 'za- 
■\V w .  s tra jk u  1-m ajowego. 

t>r?e^-Wai'szawie dzień 1 M aja 
deninZe. p?d znakiem  potężnej 

ns tra c ji u liczne j i  s tra jk u

żyńskiego, zorganizowała cen -  
tra łn ą  dem onstrację, w  k tó re j 
b ra ło  udzia ł dz ies ią tk i tysięcy 
robo tn ików . 0  przebiegu te j de
m onstrac ji opowiada jeden z 
je j uczestników w  przytoczo
nym  poniżej fragm encie w spom 
nienia.

K rw a w a  m asakra carsk ie j 
żandarm erii nad dem onstru ją  - 
cym i 1 m aja rob o tn ikam i W ar
szawy j 'Łodzi, gdzie na ulicach 
zostały setk i zab itych i ran -

te le fonicznych. O rganiza -  
c ja  p a rty jn a  szykowała się do 
dem onstracji.

W reszcie nadszedł dzień o - 
czekiwany. Pogoda dopisała n ie  
zw ykle.

W ziąwszy pod połę nieodłącz 
nej, sakram enta lne j pe le ryny 
paczkę odezw m ajowych, w y 
biegłem  na ulicę. W dzieln icach 
bu rżuazy jnych  by ły  pustk i — 
pozam ykane bram y i n ie liczn i, 
spiesznym krok iem  idący przez 
u lice  przechodnie św iadczyli o

są odezwy S D K P iL . Ledw ie  w y 
ciągnąłem  odezwy, zbiegło się— 
n ie  wiedząc skąd — w ie lu  no - 
w ych ro b o tn ikó w  i  grupa nasza 
Pow iększyła się znacznie. P ow  -  
stała zaim prow izow ana m asów
ka. N i stąd, n i zowąd zacząłem 
przem aw iać do tych n ieznajo -  
m ych m i robo tn ików , tłum acząc 
im  znaczenie 1 M a ja , ro zw ija  -  
jąc  obszerniej to, co b y ło  na
pisane w  odezwie.

Obok m n ie  szli n ieznani m i W rażenia, k tó rych  doznawa 
i; f  towarzysze —  tuż obok w i -  ; łem  w  te j c h w ili, b y ły  ta k  dla

działem  kob ie tę  z dzieckiem  | m nie  nowe i  n iezw yk łe  (nr.ałerr 
pięcio — sześcioletnim . P row a- ¡wówczas 18 la t  i od k ilk u  m ie - 
dziła je  ostrożn ie dbając o to, | sięcy dopiero pracow ałem  w 
by mu się w  t łu m ie  k rzyw da nie ¡.partii), że n ie  up rzytam n iam  
stała: a jednocześnie co pewien ¡sobie naw e t dokładnie, co w ła - 

¡czas wznosiła  entuzjastyczne o- ściw ie zaszło. Usłyszałem  ja k iś  
k rz y k i rew o lucy jne , k tó re  pod- j k rz y k  ofice ra, potem suchy 
c h w y ty w a ły  na jb liższe szeregi, ¡trzask s trza łów  karab inow ych. 
Co pew ien czas pochód za t rz y -  | W  p ierw sze j c h w ili t łu m  nie 
m yw a ł się i  wznoszono na rę -  j d rgną ł — s ta liśm y wszyscy ia k  
kach m ów ców, k tó rzy  w  paru j w ry c i w  z iem ię — raczej jeszcze 
gorących słowach w skazyw a li i t rw a ł ry tm  pochodu, jeszcze no- 

Cz t  d d rozdaw a ł„ m !na T P f11* '6 zadania, stojące i gi rw a ły  się naprzód'. N ik t  się 
o d e m y  czy też gdy przem aw ia^ prz.ed .klas.  ̂ robotn iczą i zagrze- ¡jednak  naprzód nie rzuc ił. G n i
łem  t o a t e M S S  1 v m eu^ ' teJ w a lk i- Prze- i clln£ł ,a nowa salwa, następna
rzy  — prze jechał przez u ic e  pa- i m aw iah na-depsi m ów cy orga -  ¡rozsypała się ju ż  w  u ryw any y prze jecnal przez u licę  pa m zacjn w arszaw skie j. | te rk o t poszczególnych karab i -

W  pew nej c h w ili pochód się i
zatrzym ał. N aprzeciw  nam je  -  | , j urrl ru n ą ł w  bok zanim  
chał p a tro l konny i  to dość licz | zdążyłem  zdać sobie sprawę, 
ny. C h w ila  napięcia ■— tłu m  roz | czy. SEi ra n n i i zabici. Porwała

Dziś w Warszawi e
T E A T R Y

nych, w yw o ła ła  ponowne de- ; tym . że dzień nic należy do zwy 
m onstracje  i s tra jk i. W ezwany 1 ' 
pbzez S D K P iL , p ro le ta ria t W ar
szawy odpow ie¿ział na p ie rw  - 
szom ajową rzeź s tra jk ie m  po - 
wszechnym i u licznym i dem on
strac jam i. W  Łodzi akcja po 1 
M aja  stała się p rzyg ryw ką  do 
s ły ..nyćh w a lk  czerwcowych, 
k tó re  Len in  o k re ś lił ja ko  p ie rw 
sze zbro jne w ystąp ien ie  w  re 
w o lu c ji 1905 roku.

Rosyjska klasa robotnicza go
rąco w ita ła  wystąp ien ia  p ro le 
ta r ia tu  polskiego. O bradu jący 
wówczas I I I  Zjazd SDPRR po
w zią ł uchwałę, w  k tó re j „ w y 
raża pro test przec iw ko  now ym  
m asakrom  ludu  zorgan izow a
nym, w  W arszawie i  Łodzi przez 
zbrodniczy rząd w  d n iu  1 M aja.
Z jazd w ita  gorąco m ęstwo i  zde 
cydowanie w  w alce b ra te rsk ie 
go p ro le ta r ia tu  P o lsk i“ . Lenin, 
k tó ry  k ie row a ł obradam i I I I  
Z jazdu party jnego, p isał w  dwa 
miesiące późnie j, po czerwco
wych w a lkach w  Łodzi o bo jo - 
wmści „ bohaterskiego p ro le ta 
r ia tu  boha te rsk ie j P o lsk i", _ _

k łych . N ie ty lk o  tram w a jów , 
lecz i dorożek nie było zupełnie. 
O brazu dope łn ia ły  patro le  p ie
sze i zwłaszcza konne, k tóre 
pędziły poprzez na wpół w y  -  
m arle  ulice.

Udałem  się co prędzej w  dziel 
nice robotnicze. Tu w idok by ł 
in n y  I  tu  w praw dzie  stróże p il 
now a łi, by bram y by ły  zam kn ię
te. A le  w ie le  bram  było o tw a r
tych, bo robotn icy gw ałtem  je  
o tw ie ra li, m usie li w ięc stróże 
m anew ro ić o tw ie ra jąc  bram y, 
gdy nadchódzili robotn icy i za
m yka jąc je  pośpiesznie, gdy 
zb liża ły  patro le  po licy jne .
Przed bram am i stały tu i ów 
dzie n iew ie lk  g ru pk i ro b o tn i
ków  i z ożyw ieniem  rozp raw ia 
ły  o obchodzie m ajow ym .

Z b liży łem  sie do jednej z ta 
k ich  g rup  robotniczych na u lic y  
W ron ie j.

W trą c iłe m  się do rozm owy. 
A b y  zaś nie  wzbudzić n ieu fnoś
ci do swej osoby, w yciągnąłem  
resztę odezw i zacząłem rozda
wać rob o tn ikom  m ów iąc, że to

t ro i złożony z k ilk u  żołn ierzy 
czy kozaków. D ostrzegli oni, 
rzecz prosta, naszą grupę i  zwoi 
n i l i  biegu, gdy nas m ija li.  Nie 
w iem , czy zdążyli się zo rien to 
wać, że w  g rup ie  robotniczej 
zna jd u je  się in te lig en t, bo robo t
n icy  w  jedne j c h w ili w z ię li mnie 
za siebie i s tanę li w  pozycji w y 
czekującej, zw róceni tw arzam i 
do kozak C i zaś spo jrze li w  
m ilczen iu  po robociarzach i nie 
odezwawszy się słowem  pognali 
da le j. A  ja  jeszcze goręcej za -  
cząłem przem awiać do zebra -  
nych — jak ieś  serdeczne uczu
cie bliskości, p rzy jaźn i ogarnęło 
m n ie  w  stosunku do tych lu 
dzi, k tó rzy  w idząc m nie po raz 
p ierw szy w  życiu, b ro n ili w 
m o je j osobie idei, b ro n ili pa rtii, 
k tó rą  m iło w a liśm y  nade wszy
stko w  życiu.

Gdy skończyłem  m ów ić, ru  - 
szyliśm y całą grupa na spot
kan ie dem onstracji. Nie szuka
liśm y  d ługo: w  okolicach Że - 
lazne j zb iera ły  się jt iż  liczne 
tłu m y  robotnicze. N ie zdążyliś
m y sie obejrzeć, a ju ż  pow iew a
ły  nad nam i w ie lk ie  czerwone 
sztandary ju ż  pochód szedł 
przez m iasto.

Pochód rós ł i  potężniał, bo 
zewsząd zbieg li się robotn icy, 
posłyszawszy dźw ięk i „C zerw o
nego“  i  „W arszaw ian k i“ . Raz 
po raz o tw ie ra ły  się bram y i 
w yb iega ły  z nich g ru p k i ludzi, 
chcących przy łączyć się do de -

T E A T R  P O I.S K I (K a ra s ia  Z )  —  
p o n ie d z ia łe k  30.4 — n ie c z y n n y , w to 
re k  1.5 — „P ró b a  s i ł ”  — godz. 19. 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— p o n ie d z ia łe k  30.4 — n ie c z y n n y , 
w to re k  1.5 — „"P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y ) — p o n ie d z ia łe k  30.4 — „T y s ią c  
w a le c z n y c h “  — godz. 19, w to re k  
1-5 — „ T y s ią c  w a le c z n y c h “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p o n ie d z ia łe k  30.4 i  w to re k  1.5 —
„D a m y  i  H u z a ry "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
sk iego  20) — p o n ie d z ia le lf ' 30.4 I 
w to re k  1.5 — „A w a n s “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
poniedziałek 30.4 i wtorek 1.5 —

. . . .  ,  i „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.
s tąp ił się w  m ilczen iu  dając po- m nie rala ludzka. W jedne j chw i J t f .a t r  d o m u  w o j s k a  p ó l -
środku u lic y  drogę żołnierzom. 1 h  naPÓr masy w y w a lił d rew nia ; s k i e g o  (K ró le w s k a  13) — ponie -
Ci p rze jecha li wolno, stępa, ja k  ! n ;l  bram ę w  oparkan ien iu  n o  -  j f z ia ,c k  30.4 -  n ie c z y n n y , wtorek
by ociągając się. M ia row o  dud- : wobudującego się domu (zdaje § go(iz. 19’/ Ludzie dobr'eł  wol‘"  ~
n iły  po b ru k u  kopyta  końskie, a ¡się b y ł to N r 101 i 103 A le i Je- ! t e a t r  w s p ó ł c z e s n y  (M o k o  -

o w ska  13) — p o n ie d z ia łe k  30.4 i 
w to re k  1.5 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  

godz. 19. ^
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  

(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  30.4
— n ie c z y n n y , w to re k  1.5 — „ Z ie 
lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k  
30.4 — n ie c z y n n y , w to re k  1.5 —
„O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  8 l-b )  — p o n ie d z ia 
łe k  30.4 — n ie c z y n n y , w to re k  1.5 — 
„ T r z y  p o m a ra ń cze “  — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szwedz
ka  20) — p o n ie d z ia łe k  30.4 — n ie 
c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie 
d z ia łe k  30.4 i w to re k  1.5 —• „P a n  
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

m yśm y s ta li w  m ilczeniu, p rzy- i rozo lim sk ich) i pierwsze s/.ere- | i 
g łądając się żołn ierzom  badaw- i Si pochodu znalazły się w  o- 
czo, szukając w  ich twarzach i g rom nym  podwórzu, 
przyjaznego uśm iechu lu b  też j ...u w y jśc ia  z budynku m u - 
w yrazu n ienaw iści. A le  twarze ; la rsk iego uderzy ł mnie nieocze- 
te nie m ó w iły  nic. Żołn ierze nie k iw a n y  w idok : na schodacn. 
zaczepiali nas, jednakże tłum  prowadzących do budynku, le-
b y ł zbyt w ie lk i. Dopiero, gdy 
m in ę li nes, ktoś z tłu m u  rzucił 
im  ja k iś  okrzyk .

Następne patro le , k tó re  ze
tkn ę ły  się z nam i. ¿yita liśm y już 
p rzy jazn ym i okrzykam i. Tu i 
ówdzie zdarzyło  się, że k tó ryś  
żo łn ierz k iw n ą ł nam po p rzy ja 
cie lsku g łow ą: n ie liczn i p o li
c janc i ze strachu pozde jm ow ali 
przed pochodem czapki.

Tak doszliśm y przez Żelazną 
czy też T ow arow ą do A le i Jero
zo lim skich i  skręc iliśm y w  A le 
je. Tam  m ia ł się rozegrać osta t
n i a k t dem onstrac ji. Ledw ie  u - 
szliśm y paręset k roków , usły - 
szeliśmy tę ten t kop y t końskich 
i g ra n ir trąbk i. To szedł naprze 
c iw  nam  w ie lk i,  bo k ilk u s e t żoł
n ie rzy  liczący, oddzia ł wojska.

Tym  razem-widzieliśmy wszy
scy, że starcie jest nieuniknione. 1

żał w poprzek robocmk w  k a łu 
ży k rw i. N achy liłem  -ie nad 
n im  — ju ż  nie żył. W idocznie 
chcia ł wejść za nam i — zdenał 
się jednak ty lk o  do- zołgać do 
schodów.

Potem dow iedzia łem  się, że 
żołn ierze przetrząsali całv sze
reg dom ów w A lm ach Jerozo - 
lim sk ich  i k ilkadz ies ią t osób a- 
resztow a li Z a b itv (b  — nawet 
w ed ług źródeł o fic ja ln ych  — 
by ło  około 30. rannych — prze
szło setka.

K rw a w e  starcie 1 M a ja  nie 
przygnęb iło  masy. Przeciwnie, 
podniosło jeszcze bardzie j na - 
s tró j bo jow y — już czwartego 
m aja w ie lo tysięczne tłu m y  b ra
ły  udzia ł w dem onstracy jnym  
pogrzebie towarzyszy, zam ordo
wanych 1 M a ja “ .

„Z  po la w a lk i"  1927 r. N r 4.

C Y R K  n r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o ) — co d z ie n n ie  a tra  - 
koy .ine  w id o w is k o . P oczą tek  p rz e d 
s ta w ie ń  o godz 19.30, w  n ie d z ie le  1 
ś w ię ta  o 15.30 i 19.30.

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o 
n ie d z ia łe k  30.4 •— „C z te ry  se rca “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 15. 17, 19, 
21, w to re k  1.5 — „1  M a j w  M os -

k w ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  —  godz.
15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  30.4 — „ A n to n i  i  A n 
to n in a “  — p ro d , fra n c u s k a  — godz. 
14, 16, 18, 20, w to re k  1.5 —* „ C z te ry  
se rca “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz.
16, 18, 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia .e k  30.4 i w to re k  1.5 —
..A s  w y w ia d u “  — p ro d , ra d z ie c k a — 
godz. 15, 17, 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  30.4 — „ N ik t  n ic  n ie  
w ie “  — p ro d . C SR  — godz. 15, 17, 
19, 21. w to re k  1.5 — „K o n s ta n ty
Z a s ło n o w “  — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz. 15. 17, 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  30.4 i w to re k  1.5 — „ S k a rb “  — 
p ro d , p o lska  — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  20.4 i w to re k  1.5 — „ A w a n 
tu ra  na w s i“  — p ro d . CSR — godz. 
16, 18. 20

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —  
p o n ie d z ia łe k  30.4 i w to re k  1.5 —
„B ra c ia  B e n th in “  — p ro d . N R D  — 
godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  30 4 i w to re k  1.5 —
„ Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d , ra d z ie c k a
— godz. 17, 19. 2l.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  30.4 — ..R ozśp iew ana  d o li -  
n a “  —/p ro d ,  ru m u ń s k a  — g o d /. 17, 
19. 21, w to re k  1,5 — „S ta te k  D e r-  
b e n t“  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k  
30.4 — „R a d a  b o g ó w “  — p rod . N R D
— godz. 17. 19. 21. w to re k  1.5 —
„ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — p ro d . CSR — 
godz. 17. 19. 21.

PO LO N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  30'4 — „C z w a r ty  pe
ry s k o p  •• — p rod , ra d z ie c k a  — godz. 
14. 16. 18. 20, w to re k  1.5 — „ P a n 
c e rn ik  P n t io m k in “  — p ro d , ra d z ie c 
ka  — godz. 16. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o n ie 
d z ia łe k  30.4 — n ie c z y n n y , w to re k  
1.5 — „W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — 
p ro d , p o lska  — godz. 17, 19.

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca - K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P ra s a *  
Z a k ł G ta f ic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o ls k ie g o
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Mapa trasy I  etapu dokoła Pragi 

w dniu 30.IV.1951 na trasie 164 km
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PRAGA

Numery startowe kolarzy
28 kw ietn ia odbyło się w P ra - 

idze losowanie numerów dla za
wodników biorących udział w 
I V  Wyścigu Pokoju. Kolarze 
■wylosowali następujące numery 
etartowe:

B U Ł G A R IA
1 1. D im ow

2. Krestew
3. Iw a n o ^
4. Babczew
5. D ym itrew
6. K o le w .

D A N IA
7. Hansen
8. Ropke
9. Olsen

10. Jorgensen
11. O stergaard
12. Jensen

F IN L A N D IA
3. Kasslin

14. Arenius
15. M â k ila
16. Niemi
17. Kaenaho
18. P u n kk in en

FRA N C JA
19. C o llio t
20. D ieudegard
21. Rochart
22. Lacroix
23. Lobre
24. Pierle

P O LO N IA  FR A N C U SK A
25. Klabiński Feliks
26. Klabiński Bronisław
27. Wesoły
28. Kulczycki
29. Gnoiński
30. num er w o ln y

W ŁO C H Y
31. Ferro
32. Parisini
33. P o ls in i

34. Puppo
35. Picona
36. Gori

W Ę G R Y
37. Otvos
38. Kiss Dala
39. Bartusek
40. Kiss
41. Sera
42. Vida

N R D
43. Din ter
44. Fensl
45. Gaede
46. M eister
47. T refflich
48. Weber

R U M U N IA
49. Niculescu
50. Norhadian.
51. Sandru
52. M ax im
53. Pantazesco
54. Jani te

T M E S +
55. Zan olla
56. Donadel
57. Sotti
58. Rebulla
59. S p in e lli
60. Bordon

P O LS K A
61. Kapiak
62. Wójcik
63. Wrzesiński 
6̂  Hadasik
65. Klabiński W ładysław
66. Pietraszewski

CZECHO SŁO W ACJA
67. Vesely
68. Ruziczka
69. Svoboda
70. Szramek
71. Knezourek
72. Pericz

Ostatn ie  chw ile  p rzed s tartem  do Wyśc i  g  u Poko / u

Dobre przygotowanie wszystkich drużyn 
zapowiedzią wyrównane] walki o zwycięstwo

(OD S PECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Na starcie w  Pradze staną w  po
niedzia łek, 30 k w ie tn ia  w szystkie  
d rużyny, biorące udz ia ł w  W y 
ścigu P oko ju  „T ry b u n y  L u d u " i 
„Rudeho P rava “ . K o la rze  re  - 
prezen tu jący 11 k ra jó w  oraz 
Polacy z F ra n c ji, p rzyg o tow a li 
się starann ie  do tegorocznego 
wyścigu, k tórego cechą cha rak 
terystyczną je s t w y ró w n a n y  i 
bardzo w yso k i poziom  zawod
n ików .

Ná podstaw ie obserw acji t re 
n ingów  przed w yśc ig iem  m oż
na ju ż  dziś powiedzieć, że 
w ie lk ie  postępy z ro b ili ko larze 
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej 
oraz N iem ieck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j.

Szczególnie dobrze zapow ia
dają się w  w yścigu ko larze  w ę
gierscy. W ysoki poziom  jazdy 
reprezentu ją  ko la rze  duńscy, 
wśród k tó rych  w id z im y  zna - 
nych nam  z w yścigu dokoła 
Polski znakom itych  zaw odni - 
ków  Olsena i  O stergaarda.

Kolarze Włoch i Francji 
mogą sprawić niespodzianki

W ie lką  n iew iadom ą są ko la  - 
rze w łoscy, k tó rz y  p ie rw szy raz

Pokazowe walki kadry bokserskiej 
w Gnieźnie

G N IE ZN O . W  ram ach sw o je
go zobow iązania 1-m ajowego, 
k a d ra  narodow a pięściarzy ro 
zegrała w  G nieźnie zaw ody po
kazowe. W ystępy na jlepszych 
pięśc ia rzy po lsk ich  w y w o ła j
o lb rzym ie  zainteresowanie i  
dosta rczy ły  liczn ie  zebranej pu 
b liczności dużo em ocji. Za - 
■wodnicy w y k a z a li doskonałe
przygo tow an ie  techniczne i  kon j 
dycy jne . D la  un ikn ięc ia  kon -  j 
tu z j i  walczono w  kaskach,, a 
spo tkan ia  ze względu na c h a 
ra k te r  propagandowy, n ie  b y ły  
punktow ane.

W  muszej spo tka li się Kas -  
perczak i  K u k ie r. M is trz  E u ro 
p y  przez ca ły  czas w a lk i gó - 
ro w a ł nad p rze c iw n ik ie m  pod 
każdym  względem . \

W  kogucie j —  S te fa n iu k  sta
w i ł  ru tyno w a nem u G rzyw oczo- 
w i bardzo s iln y  opór, b iją c  ce l
n ie j i  czyście j, je d yn ie  w  zw a r
ciach w yra źną  przewagę m ia ł 
G rzywocz.

N a jładn ie jszą  w a lkę  dn ia sto
c zy li w  p ió rk o w e j — B aza m ik  
i  T yczyńsk i. Początkowo prze

wagę m ia ł B aza m ik , dz ięk i do
b ry m  kon trom . Od po łow y spot
kan ia  do głosu dochodzi żyw io 
łow o a ta ku ją cy  T yczyńsk i, de
m onstru jąc  bardzo boga ty r e 
p e rtu a r ciosów.

W  le k k ie j K u d ła c ik  spotka ł 
się z Kem pą. M ło d y  Ślązak w a l
czy ł bardzo am b itn ie  i  b i ł s il -  
n ie j z obu rąk.

Ł a d n y  pokaz boksu d a li w  
pó łśredn ie j —  Chychła i  M u  -  
siał. Chychła w ykaza ł po -  
p raw ę  w  walce na półdystans, 
a stałe jego a tak i w ycze rpa ły  
pod koniec M usiała .

W  średnie j po jedynek m iędzy 
Cebulakiem  i  P a liń s k im  roz -  
począł się dopiero w  os ta tn ie j 
rundzie. Cebulak zadem onstro
w a ł ka lka  ładnych  u n ikó w .

W  osta tn im  spo tkan iu  w  p ó ł
c iężkie j, K o lczyńsk i w a lczy ł z 
G rzelakiem . Przez dw ie  ru n d y  
in ic ja ty w a  na leżała do G rze la 
ka, k tó ry  doskonale k o n tro w a ł 
Kolczyńskiego. W  osta tn ie j ru n  
dzie przewagę uzyska ł K o lc z y ń 
ski.

s ta rtu ją  w  w yścigu „T ry b u n y  
L u d u “  i „R udeho P rava “  oraz 
ko larze francuscy, k tó rzy  p rz y 
jecha li w  zupełnie zm ien ionym  
w  po rów nan iu  z u b ie g łym i la 
tam i, odm łodzonym  składzie. 
Na tren ingach zw racał uwagę 
swą p iękną jazdą Lobre.

N ie  p rzy jecha ł do P rag i zw y 
cięzca zeszłorocznego wyścigu 
w  k la s y fik a c ji in d y w id u a ln e j 
Em borg, ponieważ k ró tk i okres 
tren ingu  i słabe przygotow a - 
n ie  do w yścigu nie  rokow a ło  
mu nadziei na pow tórzenie ze
szłorocznego sukcesu.

Zawodnicy CSU
doskonale przygotowani
W iele będą m ie li do pow ie 

dzenia w  tym  roku znakom icie 
przygo tow an i do w yścigu ko - 
larze czechosłowaccy, zw ycięz
cy d ru żyno w i z zeszłego roku , 
tym  w ięcej, że w yścig  rozpoczy
na się w  ty m  ro ku  na ich  te 
renie, k tó ry  doskonale znają.

S taranne przygotow anie  d ru  - 
żyny po lsk ie j, pozwala nam 
spodziewać się, że nasi kolarze 
stają do szlachetnej sportow e j 
ry w a liz a c ji z na jlepszym i k o -

la rzam i am a to rsk im i E uropy 
ja k  ró w n i z rów nym i.

N ie  można rów nież w y k lu  - 
czyć. że pewną ro lę  odegrają 
w  wyścigu przedstaw icie le k ra  - 
jów , w  k tó rych  sport ko la rsk i 
nie stoi ta k  wysoko: T ries tu  i 
F in la n d ii.

Polacy z F ra n c ji n ie  w ysta  -  
w i l i  do wyścigu pe łnej 6-oso- 
bowej d rużyny. W skutek tego 
ich szanse w  k la s y fik a c ji d ru 
żynow ej są mniejsze. Nato - 
m iast w  k la s y fik a c ji in d y w id u a l 
nej nasi rodacy z F ra n c ji liczą 
na B ron is ław a K lab ińsk iego , 
k tó ry  m im o k o n tu z ji nogi, 
zresztą ju ż  wyleczonej, czuje się 
bardzo dobrze i  jes t ja k  na j - 
lepszej m yśli. Ten znakom i
ty  ko la rz  zdobył w  zeszłym ro - 
ku  I I  m iejsce w  k la s y fik a c ji 
in dyw idu a ln e j.

Ogromne zainteresowanie 
wyścigiem w całej Europie

O w ie lk im  znaczeniu w yści - 
gu świadczy fa k t, że do P rag i 
p rzyb y li dziennikarze zagranicz
n i w ie lu  k ra jó w  Europy. Jest. 
wśród nich członek K C  K om u - 
n istycznej P a r t ii W łoch, poseł 
Tarozzi i  senator M ordenci.

Reprezentu ją  oni gazetę „U n i - 
ta “ , organ K om unis tyczne j P a r
t i i  W łoch. Z Londynu  p rzyb y ł 
Regina ld  B a r t le tt  oraz A rm o u r 
M ilne . R eprezentują on i ga - 
zetę „D a ily  W o rk« -“ . Z N iem iec 
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
p rzyb y ło  5 dz ienn ika rzy: redak
to r naczelny „S portecho" — 
Jacobus, z „Neues D eutsch land“  
red. Schlosser, z „T äg liche  Rund 
schau“  red. Theeck, z rad ia  
n iem ieckiego red. Jacob oraz z 
„Junge W e lt“  red. Door.

Ze Szwecji p rzy jecha ł kores
pondent „N y  Dag“  red. Sven 
Holm berg, z B u łg a r ii Iw an  
Dełczew z „Rabotn iczesko Dę
ło ' i M a rko  Igna tow  z B u ł
garsk ie j A genc ji T e legra ficzne j. 
Prasę rum uńską  reprezentu je  
Pete D aw id  ze „S can te i“ , prasę 
węgierską Geza Kertesz z 
„Szabad Nep“ . Z D a n ii p rzy je 
chał korespondent „L a n d  og 
F o lk “  — Jacobson, z F in la n d ii 
V o ito  R aatika inen, k tó ry  repre
zentuje gazetę „Tyokansen 
Sanom ant“ .

Spodziewany jes t jeszcz.e przy 
jazd reprezentan tów  „H u m a n i
té“ , „D rapeau Rouge“  z B ru k  - 
seli oraz prasy szw a jcarsk ie j.

R. S Z Y D ŁO W S K I

4 rekordy pływackie Polski
W  niedzie lę na zawodach m ię 

dzyk lubow ych  w  Zabrzu w  p ły 
w a ln i k ry te j s ta rto w a li czołow i 
p ływ acy  P o lsk i: Procel, G rem iów  
skł, G ryszczykówna i D z ików - 
na i zg łos ili próby pobicia re - 
ko rdów  Polski. Próby pow iod ły 
się.

Procel na 50 m. st dow. u -

zyskał czas 27,2 sek., k tó ry  je s t 
lepszy od przedwoiennego r e 
kordu  Bocheńskiego o 0,2 sek.

G rem low ski na 500 m st. dow. 
uzyska ł czas 6:22,0.

G ryszczykówna na 390 m st. 
dow. osiągnęła w yn ilc  4 29.8, a 
D zików na na 500 m  st. dow.—  
7:58,2.

Stal Katowice drużynowym mistrzem 
Polski w szermierce

D w u d n io w y  tu r n ie j  f in a ło w y  cz te 
re ch  n a jle p s z y c h  ze spo łó w  s z e rm ie r 
czych  o m is trz o s tw o  P o ls k i ro z e s ła 
n y  w e  W ro c ła w iu  z a k o ń c z y ł sie  z w y  
c ię s tw e m  k a to w ic k ie j  S ta l i  — BO 
p k t. .  p rzed  C W K S  53 p k t . .  O g n i
w e m  (W arszaw a) 45,5 n k t  . i S ta ła  
(P a fa w a s ) (W ro c ła w ) 33,5 p k t  

P rze d  ro zpo czę c iem  z a w o d ó w  szer 
m ie rz e  S ta li K a to w ic e  d la  uczczen ia  
ś w ię ta  1 M a ja , p o s ta n o w ili w z ią ć  
c z y n n y  u d z ia ł w  t r ó jk a c h  a g ita to ró w  
p o k o ju  i  w e z w a li w s z y s tk ic h  sze r
m ie rz y  do p o d ję c ia  te s o  a pe lu  

Ja ko  p ie rw s z a  k o n k u r e n ta  o d b y 
ł y  się  w a lk i  na  b a g n e ty . In d y w id u a l 
n ie  z w y c ię ż y ł P a lig a  C W K S  p rzed  
K r ó lik o w s k im  C W K S . D ru ż y n o w o  
C W K S  — 15 p k t  p rzed  S ta ła  K a to 
w ic e  — 10 p k t.  We f lo re c ie  k o b ie t

z w y c ię ż y ła  L is z k o w s k a  (S ta l K a to -  
| w ic e ) p rzed  N a w ro c k a  (O g n iw o  W a r j  szawa) D ru ż y n o w o  — O g n iw o  W a r

szawa — 13 p k t  p rzed  S ta lą  K a to 
w ic e  13 p k t.

F lo re t  m ę żczyzn  w y g ra ł P a w ło w 
s k i (O g n iw o  W a rsza w a ) p rzed  S o b i- 
k ie m  (S ta l K a to w ic e ) . D ru ż y n o w a  1) 
S ta l K a to w ic e . 2) O g n iw o  W arsza
w a.

Szpada in d y w id u a ln ie :  1) N a w ró ć -  
k i  (S ta l K a to w ic e ) . 2) L a s k o w s k i 
C W K S . D ru ż y n o w o : 1) S ta l K a to w i
ce. 2) C W K S .

O s ta tn ia  ro z eg ra n a  k o n k u re n c ja  
i b y ła  szabla, k tó ra  w y g ra ł in d y w i-  
j d u a ln ie  S u sk i (S ta l K a to w ic e )  — I  
I z w y c ię s tw . D ru ż y n o w o : 1) S ta l P a fa - 

w ag  W ro c ła w  15.5 p k t . .  2) C W K S  14 
1 p k t.

Biegi Narodowe na szczeblu 
powiatowym

Pozdrowienia reprezentantów Polski w przeddzień
Święta 1 Maja

Jestem wzruszony, że rep re  -
zen tu ję  znowu b a rw y  P o lsk i Lu  
dowej w  W yścigu P oko ju  „ T r y 
buny  L u d u “  i  „R udeho P rava “ , 
w  k tó ry m  sportow cy państw  
dem okrac ji lu do w e j i  przedsta
w ic ie le  robotniczego sportu 
państw  kap ita lis tycznych  w y ra 
żają sw ym  udzia łem  niezłom ną 
w o lę  w a lk i o pokój na ca łym  
święcie.

S ta rtu ją c  do pierwszego eta
pu, w  przededniu 1 M a ja  
św ięta robotniczego mas p racu
jących całego św iata, w yraża - 
m y nasza solidarność z masami 
p racu jącym i, ich w a lk ą  o pokój 
i  szczęście ludzkości.

W A C Ł A W  W R Z E S IŃ S K I

Cieszę się że po raz p ierw szy 
repreze»(uję w  m iędzynarodo - 
w ym  W yścigu P oko ju  ba rw y

! P o lsk i Lu do w e j. W róc iłem
I przed k ilk o m a  m iesiącam i z 
S F ra n c ji i  jestem  w zruszony o -  
I p ieką i  trosk liw ośc ią , ja k ą  pa ń  
| stwo nasze otacza sportowców .

Dołożę w sze lk ich starań, aby 
w  te j w ie lk ie j m an ife s ta c ji spor 
tow ców  na rzecz poko ju  godnie 
i z honorem  reprezentow ać nasz 

I k ra j.
W Ł A D Y S Ł A W  K L A B IŃ S K I

Z okaz ji w ie lk ieg o  św ięta ro  -
l botniczego 1 M a ja  ślę wam . rlro 
id zy  rodacy, serdeczne pozdro- 
I w ien ia  z gigantycznego W yścigu 

Pokoju.
W y będziecie obchodzić św ię

to 1 M a ja  w  k ra ju . będzJecie .v 
tym  dn iu  m an ifestow ać swą 
niezłom ną w o lę  w a lk i o pokój, 
ja  będę m an ifes tow a ł w  F ra  - 
dze w raz ze w szys tk im i d ru ży -

nam i narodów  m iłu ją c y c h  po -  
kó j. N iech ży je  P okó j. Pokoj 
zwycięży wojnę.

JO ZE F  K A P IA K

Po raz p ierw szy w  sw o je j ka 
rierze sportow ej b iorę udz ia ł w  
tak  w ie lk im  w yścigu, ja k im  
jest w yścig  poko ju  „T ry b u n y  
L u d u “  i  „R udeho P ra va “ . Jako 
członek Z w ią zku  M łodzieży Pol 
sk ie j, w zo ru jąc się na m łodzie  - 
żowych przodow nikach pracy, 
dołożę w sze lk ich  starań, aby z 
honorem  w yp e łn ić  to bo jow e 
ZM P-owski.e zadanie.

H E N R Y K  H A D A S IK

Przesyłam  gorące pozdrow ię -
n ia  dla robotn icze j Łodzi z oka
z ji św ięta 1 M aja . W y to w a rzy 
sze będziecie m anifestow ać na 
u licach m ojego rodzinnego m ia

] sta swą w o le  w a lk i o pokój. Ja 
będę duchem  z W am i i  w  W y
ścigu P oko ju  dołożę wsze lk ich 
starań, aby nie zawieść nadziei 
pokładanych przez Was. Niech 
ży je  W yścig P oko ju ! N iech ży
je P okó j!

L U C JA N  P IE T R A S Z E W S K I
Cieszę się bardzo, że p rzy  -  

padł m i w  udzia le  zaszczyt re -  
prezentowania P o lsk i Ludow e j 
w  w ie lk im  W yścigu P oko ju  i  że 
w  ten sposób mogę zadokumen 
tować swa wolę w a lk i o pokój.

W yścig ten rozpoczyna się w  
M iędzynarodow y dzień św ięta 
pracy 1 M a ja  i  je s t. zarazem 
zbra tan iem  się w szystk ich  na -  
rodów  m iłu ją cych  pokój. Do - 

j łożę w sze lk ich starań, aby god- 
! nie reprezentować nasze b a rw y  
j narodowe.
I W A C Ł A W  W Ó JC IK

Kolarze Wyścigu Pokoju składają hołd bohaterom Lidie

W  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h  i p o 
w ia to w y c h  w  c a ły m  k r a ju  o d b y ły  
się  w  n ie d z ie lę  29 b m . B ie g i N a 
ro d o w e  na  szczeb lu  p o w ia to w y m . 
Z g ro m a d z iły  one na s ta rc ie  z w y c ię z 
có w  z p op rz e d n ie g o  e ta p u  b ie g ó w  —- 
na  szczeb lu  g m in n y m .

B ie g i ro z e g ra n o  na  d y s ta n s a c h : ju  
n io r k i  — o k . 500 m , s e n io rk i — o k  
700 m , ju n io rz y  — o k , 1000 m . i  se
n io rz y  — o k . 3000 m.

Z w y c ię z c y  b ie g ó w  p o w ia to w y c h  
s ta r to w a ć  będą w  b iegach  na  szcze
b lu  w o je w ó d z k im  w  d n iu  6 m a ja  b r.

*
P O Z N A N . W  P o z n a n iu  w o k ó ł u -

d e k o ro w a n y c h  b o is k  z e b ra ła  się 
duża ilo ś ć  w id z ó w , ż y w o  o k la s k u ją c  
b ie g a czy .

N a jle p s z e  w y n ik i  o s ią g n ę li z a w o d 
n ic y  s ta r tu ją c y  w  P o z n a n iu , k tó r z y  
w s p ó łz a w o d n ic z y li ró w n o c z e ś n ie  o 
p u c h a r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  M ie js k ie g o  
K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j.

S ukces o d n io s ły  z a w o d n ic z k i po 
zn a ń s k ie g o  A Z S  w  b ie g u  d la  se n io - 
re k  na  d y s ta n s ie  700 m , z a jm u ją c  
t r z y  p ie rw s z e  m ie js c a . Z w y c ię ż y ła  
W o jd o w n a  w  czasie  2:21 m in .

B ie g  s e n io ró w  na d y s t. o k . 2500 m 
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  O ry w a la  
(S ta l) 7:55,0.

P u c h a r  p rze w o d n iczą ce g o  M K K F  
z d o b y ła  S ta l.

*
B Y D G O S Z C Z , w  w o j.  b y d g o s k im

b ie g i o d b y ły  się w  24 m ie js c o w o 
śc iach . N a jle p s z ą  o rg a n iz a c ję  i  p rz y  
g o to w a n ie  za w o d ó w  z a n o to w a n o  w  5 
m ia s ta c h  w y d z ie lo n y c h . W  B y d g o 
szczy s ta r to w a ło  70 osób. w  ty łn  25 
k o b ie t. W T o ru n iu  s ta r to w a ły  153 
osoby, w  ty m  80 k o b ie t.

O L S Z T Y N . W  w o j.  o ls z ty ń s k im  
s ta r to w a ło  p o n a d  1000 s p o rto w c ó w .

W  O ls z ty n ie  w  b ie g a ch  w z ię ło  u- 
d z ia ł 60 z a w o d n ik ó w  n a  d y s ta n s ie

Liga szczypiorniaka
R oze g ra ne  w  n ie d z ie le . *9 b m  za 

w o d y  o  m is trz o s tw o  I  i  I I  L ig i  szezy- 
r io r n ia k a  p rz y n io s ły  n a s tę p u ją c e  w y
n ik i :

I  L ig a :  K o le ia r z  T a rn o w s k ie  G ó ry
— B u d o w la n i O p o ie  5:0 w .o .. B u d o 
w la n i  C h o rz ó w  — K o le ia rz  G n ie zn o  
6:3 (4:1), S p ó jn ia  K a to w ic e  — A Z S

K a to w ic e  6:2» (S:I1), O g n iw o  K r a k ó w
— W łó k n ia rz  Ł ó d ź  7:13 (4:4).

I I  L ig a :  U n ia  K r a k ó w  — S ta l S ie 
m ia n o w ic e  18:5 (8:2). G ó rn ik  S ie m ia 
n o w ic e  — K o le ja r z  O p o le  9:11 (4:6), 
A Z S  W ro c ła w  —  S ta l K u ź n ia  R a c i
b o rs k a  8:8 (8:4). K o le ia r z  B yd g o szcz
— W łó k n ia rz  K r a k ó w  9:4 (1:4).

Przedstaw ic ie le  wszystk ich 
d rużyn  b iorących udz ia ł w W y 
ścigu P oko ju  z ło ży li dziś ho łd  
pam ięci o f ia r  zbrodn i h it le ro w 
sk ich w  s łynne j wsi L id ice . T u 
ta j w  odwet za zabicie kata 
Czechosłowacji H e ind richa , h i
t le ro w sk ie  bandy rozstrze la ły  
w szystk ich  mężczyzn. K ob ie ty  i 
dzieci w yw iez iono  do obozów 
koncen tracy jnych . Cała osada 
została spalona i  zrównana z 
ziemią.

U  stóp skrom nego, prost.egd 
pom nika na m ie jscu zbiorowej 
m og iły  zam ordowanych g ó rn i
ków  z L id ie , uczestnicy W yśc i
gu P oko ju  z ło ży li o lb rzym i w ie 
niec z napisem  na czerwonych 
szarfach: „O fia ro m  h it le ro w 
skich zbrodn i —  sportowcy w a l 
czący o pokó j — uczestnicy 
w ie lk iego  W yścigu P oko ju  P ra - 
ha — W arszaw a“ .

W  im ie n iu  ludności now ych 
odbudowanych L id ie  pow ita ła  
p rzedstaw ic ie li 12 narodów  
przewodnicząca Rady Narodo
w e j, k tó ra  ocalała z m asakry i 
p rze trw a ła  la ta  obozu koncen
tracyjnego.

„W id z im y  w  Was n ie  ty lk o  
najlepszych sportow ców  b ra t
n ich  k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j i  sportow ców  rob o tn ików

k ra jó w  kap ita lis tycznych , ale 
także przodu jących b o jo w n i
ków  w  walce o pokój. Ten w y 
ścig jest potężną m an ifestac ją  
naszej solidarności — te j "s iły , 
k tó ra  pokój w yw a lczy “ .

Pełna g łębokie j w ym o w y b y 
ła chw ila , gdy p rzem ów ił przed
s taw ic ie l sportowców  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j :

„Z n o w u  słyszycie w  Lidicach

głos n iem ieck i — m ó w ił z n a j
głębszym  wzruszeniem  — ale 
to n ie  głos h itle ro w sk ich  m or
derców. k tó rzy  hańbą o k ry w a li 
n iem ieckie  im ię. P rzyszliśm y 
do was ja ko  na jleps i sojusznicy 
w  naszej w spó lne j walce. I  tu 
ta j na ty m  w łaśnie m ie jscu skła 
damy uroczyste przyrzeczenie, 
że walce o pokój oddam y na
sze w szystk ie  s iiy . że nie spocz
niem y dopók i sprawa poko ju  
nie zw ycięży“ .

Następnie zwiedzono m u 
zeum. K ró tka , w izy ta  w  u tw o 
rzonym  w  Nowych L id icach  
m uzeum  by ła  trag icznym  p rz y 
pom nieniem  dn i grozy i  w o jny . 
Dziś L id ice  odbudowane przez 
ochotnicze b rygady z całej 
Czechosłowacji stanow ią p ię k 
ną, w zorow ą osadę. Na m ie j
scu ludobójcze j zbrodn i rośn ie 
nowe życie, w re  pokojow a p ra 
ca.

K . M A Ł C U Ż Y N S K I

Mieloch zdobywa Puchar Pokoju

o k . 3000 m . N a j le o s r r  czas u z y s k a ł 
G o cysze w sk i, — 9:52,0 m in .

*
S Z C Z E C IN . W  S zczec in ie  z p o w o d u  

p a d a jące g o  bez' p rz e rw y  deszczu s ta r  
to w a ła  z n ik o m a  ilo ś ć  osób. W  po
szcze gó ln ych  k a te g o r ia c h  z w y c ię ż y li:  
Z ie liń s k a  (T P D ) 1:44.8. J u n io rz y  C a- 
boń (G w a rd ia ) 2:25.6. S e n io rk i S za- 
w ło w s k a  (AZS) 2:22.6, s e n io rz y  —i 
C h o jn o w s k i (B u d o w la n i)  9:57,0.

*
LÓ D ?.. N a  te re n ie  w o j.  łó d z k ie g o  

w  B ieg a ch  N a ro d o w y c h  na szcze
b lu  p o w ia to w y m  s ta r to w a ły  942 oso
b y , w  ty m  356 k o b ie t.

N a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k a n o  w  
P io t rk o w ie . R a d o m sku , Z g ie rz u  l  
W ie lu n iu . D o b ra  fo rm ę  i p rz y g o to w a  
n ie  do  b ie g ó w  w y k a z a li c z ło n k o w ie  
L Z S -ó w .

*
W R O C Ł A W . N a  s ta d io n ie  G w a rd ii

w e  W ro c ła w iu  B ie g i z g ro m a d z iły  o k . 
300 u c z e s tn ik ó w . W  b ie g u  s e n io ró w  
na d y s ta n s ie  ok . 3 k m . L e ś n ia k  Z 
A Z S  u z y s k a ! d o b ry  czas 9:40,4.

*
K A T O W IC E . N a  s ta rc ie  p rz e p ro 

w adzonego  w  K a to w ic a c h  w  P a rk o  
K o ś c iu s z k i p o w ia to w e g o  b ie g u  n a  
p rz e ła j s ta n ę ło  123 z a w o d n ik ó w  i  94 
z a w o d n ic z k i.

N a j l ic z n ie j  re p re z e n to w a n e  b y ły  
s z k o ły  K a to w ic .  D o b rą  p os taw ą  
w y ró ż n ia l i  s ię c z ło n k o w ie  k o ła  s p o r 
to w eg b  H u ty  Z g o d a  w  Ś w ię to c h ło 
w ic a c h .

*
C Z Ę S T O C H O W A . W  C zęstochow !«

p ię k n y  sukces u ay s k a ła  m ło d z ie ż  
sz k ó l z a w o d o w y c h , z a jm u ją c  w s z y s t
k ie  p ie rw s z e  m ie js c a . S ta r to w a ło  139 
osób, w  ty m  31 c z ło n k ó w  L Z S .

N a  d y s ta n s ie  500 m  z w y c ię ż y ła  N e- 
p e ls k a  (T P D ) w  czasie  1:35,1. W śró d  
s e n io re k  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ł*  
R óża lska  — 2:26,4.

Piłkarskie mecze o Puchar Polski
W  n ie d z ie lę , 29 b m . w  O ls z ty n ie  

i  w  P a b ia n ic a c h , o d b y ły  s ię  m ecze 
o P u c h a r  P o ls k i, n ie  ro z s trz y g n ię te  
lu b  od ło żo ne  w  p ie rw s z y m  te rm in ie  
ro z g ry w e k  na  szczeb lu  c e n tra ln y m  
— w  d n iu  18 m a rc a  b r.

W  O ls z ty n ie  B u d o w la n i z C h o rz o 
w a p o k o n a li z d e c y d o w a n ie  m ie js c o 
w ego  K o le ja rz a  6:1 (3:0), w  P a b ia 
n ic a c h  W łó k n ia rz  z w y c ię ż y ł S ta l 
z R a d o m ia  4:1 (0:1). P o p rz e d n i m ecz 
m ię d z y  t y m i  d ru ż jh ia m i z a k o ń c z y ł 
s ię  p o  d o g ry w k a c h  re m is e m  2:2.

D a lsze  ro z g ry w k i o P u c h a r  P o l
s k i (1/8 f in a łu )  odbędą  s ię  13 m a ja
b r.

*

Pod p ro tekto ra tem  W ojewódz 
kiego K om ite tu  O brońców  Po
ko ju , na torze traw ias tym  w  Ł a 
w ic y  pod Poznaniem, od by ły  się 
ogólnopolskie w yśc ig i m otocyk lo  
we o Puchar Pokoju. Zaw ody 
zgrom adziły  okoio 80 tys. w i
dzów. Do zebranych p rzem ów ił 
przewodniczący Woj. Kom . Obr. 
P oko ju  w  Poznaniu re k to r O r
ge lbrand. k tó ry  m. in. pow ie 
dz ia ł: „W  obliczu p rzyg o tow y
wanego w ie lk iego narodowego 
P leb iscytu  P oko ju wszyscy spor 
tow cy  w in n i stać się awangardą 
w  ruch u  obrońców pokoju, w ła 
śnie dlatego, aby tak ie  szlachet
ne współzaw odnictw o m ogło się 

1 odbywać, aby w arcza ły m o to ry

; maszyn w yścigow ych, a nie czół , 
j gów i sam olo tów “ .

Czołowy m otocyk lis ta  M ic loch 
zw róc ił się do wszystk ich spor
towców  po lsk ich  z apelem, w zy
w ającym  ich do wzmożenia w y 
s iłków  w  m asow ym  zdobywaniu 
odznak SPO, w  pracy ideowo- 
wychow aw cze j oraz w  pracy nad 
tw órczym  zastosowaniem do
świadczeń sportow ców  radziec
kich.

W yścig o „P uch a r Poko
ju “  sk łada ł się z 5 b ie 
gów e lim in acy jnych  oraz z b ie
gu fina łowego. W biegach e lim i-  

I nacyjnych zw yc ięży li: kat. w y - 
| ścigowa ponad 350 ccm — Ż y - 
m irs k i (CW KS) w  czasie 14:00,2 

' m in .; do 350 ccm —  M ie loch

(JJnia Poznań) — 14:38,1 m in .; 
do 250 ccm Jan Hennek (S ta l 
K a tow ice ) 16:05 m in .; do 125 
ccm S te fańsk i (W łókn ia rz  Poz
nań) 17:22 m in.

W biegu maszyn sportow ych 
do 350 ccm —  O lecki (Unia Poz
nań) 16:11,3 m in., ponad 350 
ccm —  D ąbrow sk i (B udow lan i 
Gdańsk) 15:57 m in.

W b iegu fin a ło w ym  z w y ró w 
nan iem  po em ocjonującej walce 
zwycięż}'! M ieloch, zdobywając 
„P uch a r P oko ju “ . Po od liczeniu 
w y ró w n a n ia  czas M ie locha — 
13:44,2 m in . jest now ym  re k o r
dem toru . D rug ie  m iejsce za ją ł 
D raga (G ó rn ik  Bytom ) w  czasie 
17:09 m in ., trzecie — M ile w sk i 
(Poznań) 17:11 m in .

Korespondenc i spo r tow i piszą

Więcej turystyki dla robotników 
Cieszyna

Chociaż Cieszyn leży w  Be
skidach i ma doskonałe w a ru n 
k i do tu ry s ty k i,  dane spraw o
zdawcze u jaw n ione  na w a lnym  
zebraniu Polskiego T o w a rzy 
stwa Turystyczno -  K ra jo zn a w 
czego z Cieszyna są sygnałem, 
k tó ry  * pow in ien przyczyn ić się 
do ożyw ien ia  dz ia ła lności T o 
w arzystw a.

Ilość członków zm alała w  cią 
gu ubiegłego roku z liczby 363 
do 284 Zorganizowano w tym  
okresie zaledw ie 36 wycieczek 
(w  tym  28 le tn ich), przy czym 
f  rek we’ cja bvła zawsze niedo
stateczna. wahając się w g ra n i
cach od 15 do 30 osób.

W czasie dyskus ji przepro
w a d z o n e j do sprawozdaniu u - 
s tępu jacego  zarządu, przedsta
w ic ie l P ow ia tow e j Rady Z w ią z 

ków  Zawodowych, K lu ż , posta
w ił trz y  py ta n ia : 1. co zrob io
no dla um asow ienia tu ry s ty k i 
wśród św iata pracy? 2. czy na
wiązano łączność z radam i za
k ładow ym i?  3. czy szkolono 
przew odników ?

Na pytan ia  te ustępu jący za
rząd odpow iedzia ł negatywnie, 
da jąc tym  dowód, że w  czasie 
swej Kadencji nie troszczył się 
o ręz ’V ' i  tu ry s ty k i wśród św ia 
ta pracy.

A m ato rzy  tu ry s ty k i z Cieszy
na m a ją  nadzieję, że now y za
rząd Tow arzystw a zabierze się 
energ iezrie  do pracy, dając ro 
bo tn iko m  a tra kcy jn e  fo rm y  w y 
poczynku.

M IC H A Ł  SZREPKO  
Cieszyn

D rużyna polska na dw orcu  ko le jow ym  w  Pradze Od lew e j W ó jc ik , W rzesiński, W K la b iń s k i, Pie traszew ski
ny  M anczarsk i, masażysta W ol ny i zaw odnicy H adasik i K ró la k

, k ie ro w n ik  d ru ty -

W R O C Ł A W . — W  to w a rz y s k im  
m eczu  p i łk a r s k im  W łó k n ia rz  K ra  -

k ó w  p o k o n a ł I i - l ig o w ą  d ru ż y n ę  w ro  
o ła w s k ie g o  O W K S  4:3 (2:0). C a ły  
czas n ie zn a czną  p rzew a g ę  m ie l i  
z w y c ię z c y , d la  k tó r y c h  , b ra m k i 
S trz e li l i :  B o że k  — 2, N o w a k  i  B r» - 
w a rs k i — p o  1.

Ł Ó D Ź . —  W  to w a rz y s k im  m e cz tl
p i łk a rs k im  Ł K S  — W łó k n ia rz ,  z w y 
c ię ż y ł G ó rn ik a  W a łb rz y c h  3:2 (2:0). 
B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li G u 
s to w s k i i  Z y g m u n c ik  o ra z  je d n ą  
sa m ob ó jcza , d la  p o k o n a n y c h  — 
S ta ły  i  Ig n a c z a k . G ospoda rze  w y 
s tą p il i  o s ła b ie n i b ra k ie m  o b ro ń c y  
W ło d a rc z y k a  i S z y m b o rs k ie g o  ^  
a ta k u . N a jle p s z y m i g ra c z a m i n£ 
b o is k u  b y l i  o b ro ń ca  B a ra n  oraZ 
b ra m k a rz  S z c z u rz y ń s k i.

Sportowcy wodni otwierają sezon
b m . o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie  

u ro c z y s te  o tw a rc ie  sezonu s p o rtó w  
w o d n y c h  na  • W iś le . P o p o d n ie s ie 
n iu  b a n d e r k lu b o w y c h  na  w s z y s t
k ic h  p rz y s ta n ia c h , c e n tra ln a  u ro  - 
czys tość  o tw a rc ia  n a s tą p iła  w  o - 
ś ro d k u  s p o r tó w  w o d n y c h  M ło d z ie 
żow ego  D o m u  K u l t u r y ,  g d z ie  p rz y 
b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  S R N , G K K F  
o raz  t łu m y  p u b lic z n o ś c i.

N a  p rz y s ta n i z e b ra ły  s ię  s e kc je  
w od n e  w s z y s tk ic h  zrzeszeń  Z  w . 
Z a w . o ra z  C W K S  i  G w a rd ii .  F la gę  
na m a sz t w c ią g n ą ł p r z y  d ź w ię k a c h  
I- Iy m n u  N a ro d o w e g o , a k a d e m ic k i 
m is trz  ś w ia ta  T . K o c e rk a , po czym  
z e b ra n i o d ś p ie w a li H y m n  m ło d z ie 
ż y  d e m o k ra ty c z n e j.

O tw a rc ia  d o k o n a ł p rz e w o d n ic z ą c y  
S to łecznego  K o m ite tu  K u l t u r y  F i -  
z y c z n e j m j r .  G ie d g o w d ,

W  im ie n iu  z a w o d n ik ó w  p rze m ó  -  
w i ł  T . K o c e rk a , rz u c a ją c  has ło : 
,,K a ż d y  ż e g la rz  i  w io ś la rz  pos ia  -  
daczem  S P O “ .

*
B Y D G O S Z C Z , o tw a r c ie  sezonu

w io ś la rs k ie g o  w  s to l ic y  s p o rtó w  
w o d n y c h  — B yd g o s z c z y , z g ro m a d z i
ło  o k o ło  500 w io ś la rz y , ż e g la rz y  i 
k a ja k a rz y ,  re p re z e n tu ją c y c h  zrze  -  
szenia  s p o rto w e : S ta l i,  K o le ja rz a , 
G w a rd ii ,  O g n iw a  o ra z  L ig i  M o r  -

SkD o  z e b ra n y c h  z a w o d n ik ó w  p r z e 
m ó w il i  p rz e d s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  
w ła d z  s p o r to w y c h  o raz  w  im ie n iu  
k a d r y  n a ro d o w e j —- H . K o c e rk a  
(S ta l B ydgoszcz). T e k s t p rz y rz e c z e 
n ia  w io ś la rs k ie g o  o d c z y ta ł ra c jo 

n a liz a to r  i  p rz o d o w n ik  p ra c y  
re p re z e n ta c y jn y  w io ś la rz  b y d g o s k ie j 
S ta l i  — J. Ś w ią tk o w s k i. P rz y  d źw ię 
ka ch  M ię d z y n a ro d ó w k i w c ią g n ię ta  
na m asz t fla g ę . U ro czys to ść  za -  
k o ń c z y ła  b a rw n a  d e f ila d a  łodZ1 
na B rd z ie .

*
L U B L IN . — N a  p rz y s ta n i O ś ro d k *  

S p o rtó w  W o d n y c h  L ig i  M o rs k ie j *  
L u b l in ie ,  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o -  
tw a rc ie  sezonu w od nego . W  o tw a r 
c iu  w z ię l i  l ic z n ie  u d z ia ł p rz e d s ta w i
c ie le  o rg a n iz a c ji m a so w ych  ora£ 
ra c jo n a liz a to rz y  i  p rz o d o w n ic y  Pra - 
cy .

Po p rz e m ó w ie n iu  p rz e d s ta w ic ie l*  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  i  d e le g a ta  Okrę- 
gu L ig i  M o rs k ie j,  w rę c z o n o  d y p l0* 
m y  p a m ią tk o w e  a b s o lw e n to m  kursw  
p rz y s p o s o b ie n ia  m o rs k ie g o  o ra z  wy
ró ż n ia ją c y m  się  c z ło n k o m  L ig i  M o r- 
s k ie j,  k tó r z y  w  ra m a c h  c z y n u  * *  
m a jo w e g o  w y b u d o w a li 30 nowyc*» 
k a ja k ó w .

N a za ko ń cze n ie  u ro c z y s to ś c i o d '
b y ły  s ię  z a w o d y  k a ja k o w e  je d y n e j  
i d w ó je k  tu ry s ty c z n y c h , w  k tó ry c »  
s ta r to w a ło  13 osad.

%
K R A K Ó W . W  ra m a c h  u ro  czystość}

p o d n ie s ie n ia  b a n d e ry  na p rzys ta ń * 
w io ś la rs k ie j A Z S  w  K ra k o w ie  d o ko 
n ano  c h rz tu  n o w e i ło d z i. Ó sem ka o  
t r z y m a ła  n azw ę  ..N o w a  H u ta “ , a r o  
d z ic a m i c h rz e s tn y m i b y l i  w ie lo k ro 1 
n y  p rz o d o w n ik  D i a c y  z N o w e j Hut- 
— S ta n is ła w  F ig ie l,  k tó r y  o s ta tn io  o  
s ia g n a ł 500 p ro c . n o rm y , o ra z  m is* 
r z y n i  P o ls k i — P ią tk o w s k a .

Pierwszy krok motocyklowy 
Budowlanych w Warszawie

W  n ie d z ie lę  29 k w ie tn ia  b r . o d b y ł 
s ię  w  W a rs z a w ie  I  k r o k  m o to c y k lo 
w y ,  o rg a n iz o w a n y  p rzez  Z K S  B u 
d o w la n i. N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  61 m o to 
c y k lis tó w . T ra s a  ra id u  p ro w a d z iła  ze 
s ta d io n u  B u d o w la n y c h  na  u l.  W a 
w e ls k ie j p rz e z  P ru s z k ó w , J a n k i,  
P iaseczno  i  z p o w ro te m  do  W arsza 
w y . N a m e tę  p rz y b y ło  bez p u n k tó w  
k a rn y c h  20 z a w o d n ik ó w , z d o b y w a 
ją c  ty m  sa m ym  z ło te  m eda le . co 
u p o w a ż n ia  ich  do u b ie g a n ia  s ię  o 
l ic e n c ję  I I I  k la s y . 10 m o to c y k lis tó w  
u k o ń c z y ło  r a id  ze s re b rn y m i m eda -

la m i, 9 zaś z b rą z o w y m i. ogóle*0 
u k o ń c z y ło  ra id  44 u c z e s tn ik ó w .

S pośród  k o b ie t n a jle p s z a  b y ła  ^  
K o b u s  — 2 p k t. k a rn e , A . Jezi« . 
ska  — 12 p k t. k a rn y c h  i  B. P aczko  
ska 40 p k t  k a rn y c h .

N a jm ło d s z y  z a w o d n ik , " W a l » 
K a m iń s k i,  l ic z ą c y  13 la t ,  p rze je cn  
ca ła  tr  asę b e zb łę d n ie  i  z d o b y ł zło  *  
m e da l.

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  32 m o to c y k lis tó w ^  
w y s ta w i l i  B u d o w la n i. OrganizaCJ 
im p re z y  w zo ro w a .

W kilku zdaniach
W  ram ach I  k ro k u  bokser

skiego, rozgrywanego obecnie 
w  W arszaw ie w  h a li B udow la 
nych. dobre przygotow anie  w y 
kaza li m łodzi zaw odnicy G w a r
d ii.

Na szczególną uwagę zasłu
gu ją  w ychow ankow ie  koła spor
towego przy K orpusie  Kadetów  
K B W : N a jder, Ła dykow sk i i 
L ipczyńsk i. k tó rych  do I  k roku  
przygo tow a ł in s tru k to r  Patora,

b. w icem is trz  P o lsk i w  w. 
szej.

W sali M łodzieżowego Don1̂  
K u ltu ry  w  W arszawie, odb>'^ 
ło się drug ie spotkanie koszty 
ka rek poznańskiego K ole jarz 
i w arszaw skie j Spójn i. U® 
zakończył się ponownym  
cięstwem  d rużyny  warszaw^ 
skie i. tym  razem w  stosunk 
29:23 (7:15).

M e c h  ż y je  m ło d z ie ż  polska , niec ż y je  Z M P  -  m ło d a  g w a rd ia
p a t r io t ó w  i b u d o w n ic z y c h  s o c ja l iz m u !


